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Przeżywani) obecnie nr jcięższy moment na­
szego i ',cia politycznego w tem państwie, Zmu­
szono nas do walki, ą  walka zmusza do sku­
pienia wszy.sdrica sił, ao  zharmonizowania 
wszysilueh wyiilków. Je s t to jasne. W szyscy 
to rozumieją. D iatego też wszyscy musieli od­
czuć jak  bolesny zerzyt, w iad m n ść , że w Ko­
le pwlskiem znovvu wy buchło przesilenie.

Pr/.od miesiącem w ybrany pre/.3S bar. Goetz 
tłe-żył przewodnictw'o dlatego, ponieważ dwie 
grupt Lola polskiego: narodowo-demokraty-
ozna i ludowa uznały, ze m ają prawo bez wrie- 
fe y .i  prezydyum  Koła, na własną rękę,
zaw ierać sojusze polityczne z niepolskiem i paa- 
tya rn; w parlamencie.

b ie  wchodzimy w Meritum polityki,, k tóra 
tym dwom grupom nakazuje zawieranie owych 
sojuszów. Vio znamy dostatecznie jasno prze­
słanek jiolitycznych, ani tych dwóch grup pot- 
skich, am  toż ow7ycli stronnictw  niepolskic.h, z 
którem i one zaw arły swój sojusz. Zarówno na- 
r ułowi demokraci, jak  lud jwey, są politykami 
t-dpwra* Izitilnymi. W iedzą z pewnością, co ro­
bią. Nie ulega też dla nas żadnej wątpliwości, 
za nie zechcą nigdy uchylać się od odpowie­
dzialne ści za skutki swój aj polityki. Idzie nam 
w tej chwili o rozważenie, czy polityczna soli­
darność Kola jest w tej chwili niezbędną i o 
Je scoi z  odą w sprzcctzailości ifcem pianki; w S to - 
uia, k tó rj7 zajmują obecnie oba wymienione 
stronnictw a, tw ierdząc, że solidarność ta  by-1 
™.jnir*ąj nie może icii krępow ać w  uliładach z 
czynnikami parlauientarnem i, stojąeemi poza 
Kołem. I

Otóż co do potrzeby samej solidarności, to 
Zdaje się niema powodu wybijać otw artych 
Orawi. Tu już nie rozum praktyczny, ale in­
stynk t życiowy każdego Polaka musi mu po­
wiedzieć, in  jeżeli kiedy, to U dsiaj solidarność 
ta  j -St noprostu n a  j w y  ż s z V m u a k  a- 
i  e m dobra narodowego. Solidarność tak i AIo
jaka?

Bo niewątpliwie istnieją dwie ^solidarności: 
oerodowa i j.olityczna. .''olidarnośc niroilow a 
jest faktem  nteituminjrm. Zjaiwiia się otna aa*wSMe 
Bainorzutnie w eiijżkich. oM m ach narodowego 
życia, jak mieliśmy tego teraz rdaśnio tak  
bardzo pickny i budujący p rzyk le j. Sol ido r- 
apty narodow a istniej i w narodowej współ- 
no ci o. "On:i T\^yznacza najw^rż;sxo cele polity- 
czne dla każdego stronnictw a, ona też sprawia, 
te  wszystkie te  cele zbiegają się w jednem o- 
gnisku dobra nurodoy.ego.

Chudzi jednak  o inna, trudniejszą, bo nie 
tak  już natura lną i żywiołową solidarność, mia- 
niomdeio o: p  o 1 i t  y  c z  n o  - 1 a ł t  t y  c e n  ą
s o l i d a  m o ś ć .  Me rnoże ona zawsze obo- 
w azyw ać całego narodu. Bo naród musi po­
zostawiać wolną przestrzeli dla pow staw ania i 
rozwijania się różnych kierunków  politycznego 
iByśienia, różnych tez m etod politycznego dzia­
łania. Musi natomiast, obowiązywać organiza- 
Cye ] oliiTczną, stworzoną dla "pewnych okre 
śloi yeti celo u , o ile wogóle >rg-.'.nizacya ta  ma 
2acucvv?.c ieszcze jakiś s 111 a wownitrzny.

k oio polskio jest org.anizaeyą jiosłóiz pol- 
Skioł. w parlam encie austryackiiii, stworzoną 
dla skutoczra’ojsz3j obrony interesów narodo­
wych zarówno wobec rządu, jak wobec innych 
giup narodowych i ]' olitycznyeh parlam entu 
obrona ta  je ;t  możliwą tylko v>'tedy, jeżeli Ko- 
o, diięfci swej wewnętrznej sjioistości, zacho­
wuje m ożliw o,' kazdoczesnego użycia swojej 
"iły parlam ent antei, więc zarówno wpływów 
*uar .Ii,j'Cl ); jak  aln-eślonej Mcafey głu^ów w kie- 
rinlcu, za poż^Ianj" uznanym. ÓVymaga to za- 
Ctowama solwuwnoscl nietylko narodowej bo 
ta  rozumie się sama przez si s, ale ,, > l i ,, y e z- 
n  c j. ri aką też solidarność stara  się ustalić 
statut. Kola. kiedy zabrania członkom Koła 
samoistnych w ystąpień w Izbie i wobec stron- 
nacłjw, kiedy krępuje ich szeregiem zaka­
zów.

Pnz^ziniajernr, że tak  pojęta  solidarność jW- 
lity-cziin n;e mąt,) l>yć dogtiiatem. Wi.lziiny, że 
jraie n p rezen tacy e  parlamemtaTOe, nie hołdu­
jąc tej ea udzie ta k  sciślo. jak  to tradycyjnie 
^y n ilo  Kolo, osiągały takżo pozytywne rezul­

ta ty  swojej polityki. S tąd wniosek, żo można 
działać w obronie interesów narodowych na 
podstawie większej swobody poszczególnych 
stronnictw D yslaisya jest otwartą, I to  nie 
o-l dziś. Już przed pól rokiem rozpoczęły ją  
pewno stronnictwa! polskio. Botem urwała się 
ona. Należałoby ją  teraz dokończyć w Kole,, 
celem ostatecznego wyjaśnienia,, czy Koło pol­
skie jest klubem politycznym w ścislem zna­
czeniu tego wyrazu, czy tylko feder.-tcyą au to ­
nomicznych w swoj polityce stronnictw.

Niejasność co do togo zasadniczego proble­
mu isto ty  dzisiejszego Koła polskiego stała  się 
powodem obecnego przesilenia prezydy.il.aego. 
Baron Goetz miał zupełną słuszność, ze powo­
łując się na wyraźne postanowienia sta tu tu  
Kota, uznał, iż nie może pouo.Jć odpowiedzial­
ności za jego politykę, skoro dwie silne grupy 
Koła, wltrew tem u statutow i, prowadzą whasną 
politykę* z innemi stronnictw am i parlam entu. 
Sądzimy, że w tych warunkach nikt wngćle 
nie może podjąć się przewodniczeniu w Kole i 
ponoszenia odpowiedzialności za jogo poli­
tykę.

Skoro jednak tak  jest, to ulema co dalej na­
rzekać i oskarżać się wzajem nic, ale potrzeb i 
poddać rewizyi z jednej strony zasady organi­
żący i Koła, z drugiej zaś rozważyć kwestyę, 
czy kierunek polityczny, reprezentow any przez 
tę  większość w  Kole, która, onegdaj uchwaliła 
wniosek hr. Skarbka przeciw wnioskowi S ta­
rowieyskiego i T en ila , nie da się pogodzić z 
utrzym aniem  nadal solidarn >ści politycznej Ko­
ła. W  pierwszym w ypadk i potrzebaby zmienić 
s ta tu t Koła w tymi kierunku, że odtąd w szyst­
kim stronnictwom  jego przysługuje są  cboda 
prowadzenia polityki w parlamencie indywi­
dualnej. W  drugim zaś mnffjgzość powinnaby 
poddać się lojalnie większości i poprosić ją, aby 
objęła kierownictwo i odpowiedzialność 

Oczywiście nie arogujem y sobie praw a dykto­
wania kiointuknlwiek w  Kodo, cio m a czynić lub 
nie czynie. Na to  są posłowie, podlegli każdy 
Swojej w ładzy jiartyjnej, aby* sami wiedzieli, co 
moiją nabić i  jwk. lyalej być ibfurdoa muże, że 
znają oni fakta , których k to  inny nie zna, a 
które muszą wpłwwać aa  kształtowanie ich po­
litycznych poglądów. 0  tem wszystkiem tru ­
dno sadzić stąd, z kraju. Posłowie muszą już 
sami decydować. Społeczeństwo, dzisi; j we 
wsjiólnym bólu i wobec wspólnego niebezpie­
czeństwa narodowego ściślej niż kiedykolwiek 
zjednoczone, oddaje swoim legalnym przodsta- 
wicielum bez zastrzeżeń swoje poparcie, od nich 
oczekując rezultatów  z takiego lub innego u- 
żyoia pełnomocnictw, k tóry  en im udzieliło.

Moment dzisiejszy wyuna-a, aby pole ko­
niecznych ta rć  miedzy poglądami pohtycznemi 
było zacieśniano wyłącznie do paitfcunemitar- 
nyoh ńapreseiita:cyj SitiOtnniebw. Nie należy do 
ty  ca starć  wciągać szerszych w arstw   ̂ społe­
czeństwa, k tó re powinno zaehowao świado­
mość jedności, bo ty lko z niej nużo czerpać po­
czucie własnej siły, której lak  bardzo potrze­
buje. Niechaj zatem grapy Koła jiolskiogo jak  
najiyohlej samo rozstrzygną wszystkie kw estye 
i niechaj nam jak  najprędzej pr/.yni isą wyniki 
swojej pracy. Po nich bowiem tylko społeczcń- 
st-wo chce i może ocenie tę pracę.

Adminislnsya Chułn:iszczy2rry.
(Teietonem).

W iedeń, 2 marca. 
N iektóre d z im n M  pętekie 'Ogłosiły whdO' 

rnlość, iż ozyniioaie są  pnzygotiowiamia1 'Celem od- 
dania adminiisitiracyi Clielmszicttyizny G entelnej 
Raidzio Ukiraińisikiej. Sfery poiafomiawiatiie u- 
tnzyinnrją mitom iaat, 'że —  o ile to  dotycay ob- 
sz-^irów eh'etimisiki'("h, 'Oliisiadi/joinyeh ip/rzez o. i k. 
armię —  o zmianie adn.ints.tra cyt niema n? ra ­
zie mowy, rem hardziej, żo qpd«iwy oliołm^kiej 
me nałoży, jak  wiadoomo, uwiaiżać ®a zafcutwlianą.

Z Kola po'sklego.
(lelufonem).

W iedeń, 2 marca, 
rrozydij-um Kola polskiego’ obradowało iwcą̂ ab

ra j tlwoilcrotnic: o  godz. 10 ,iOiw ~
i i i o  g<xjz. o 'po po-liK.iiiiiu

w  opnaiwk ińaigłyoh żądań Lwowa, Krakow a i 
Tannowia-. Wr po&ded/zaniu paisoludinooweiTn 
istnić-zyl ankuster d la  Galiicyi d r Twardowski.

Beforma konsiyiusyi.
(Telfeiorien i

Wiedeń, 2 marca.
Wicffioraj r.nno anówiono1 w  kuto:uraich pairia- 

meutu, że Izba pogłów zostimie tegoż unia o:ł- 
i jczooa. T ak  mówi orno ogólnie. Kiifeu wUje- 
iuniczor.ydi w a rb a m  akcyi Etukuiistoiwej wie­
działo jódnalc, że ww-yodkłe mitsdżżeje unito r a ­
nią pairkimcmai jesztaze nue znikły. Dwa wielkie 
siroraaiiittwa psuiiajmouicaiiinie: • Nieaney wairodroiwi i 
chrzośc. dacyalni ccynią od ildlku dni o-gnomne 
i tym raizem siacizone wyisiłki, celam uirątowmtnia 
parlamentaiiyzniu iw A iistnu. O piopozycyi, k tó ­
rą  posłowie Huimmer i FiÓc-hs uczyni li rzek-omo 
w iporoz umieniu % rządecn, Kotu, już dJonio- 
s'łem.

Wozoiaj rano Gawiadioinali (kesi piozydyum  
Kola polskiego, że  Niemcy mairadav i i chrzolc. 
'sacyiaiinii mają aaimisur, w  iporozLKnieniu ® rzą- 
dean,, 'kionfenenicyę,. celem omów icnia
feiw-estyi reformy konstytucyi. Gzosi zapyitali, 
ozy l.o ło  ipoiokie weźmie odział w tak iej kon- 
tnreaicyi.

Preayd-yuin Kola 'zwołało bozziwk^cwnio fcoani- 
'8TQ ipcrlamoirtamą, ihfeóm uznała, że Kolo w ta­
kiej konferencji stronnictw udział wziąć może.

Po południu o  godiz: 5 ze brały się w sal o nie 
pruzydeirn miiinisitrów w  parlamoncie .preaydya 
\vszysijkich sitiiOui-iMotiw parłaiiiiienicairaiyah. Przy- 
byl też prezydenit minisitró w, który zaigaii kon- 
forenicy^, oświadicrziająe, że  rząd gotów jest roz­
ważyć kwefcityę r  donny konstyitiuicyL Nie oho- 
dizi obecnie -o budżet ani o  pariiamout, lecz o po­
kój narodowościowy. O k o nkre tow i projekcie 
reformy koimstytuicyi n a  razie mowy być nie 
•Jiwże, możiiiwem jesi jednak  rozważenie .pyta­
nia, ozy dana. oliwiła do itatkiej akcyi j«s.t odg>o- 
witdiiiia, i.iuiLzież jaloa in rtaneya 'tą drmi-asłą 

siirarwą iz-a jąć ię poiwdmnia
Fioslowiiie W a l d i n e r  (mierniecko-narodiowy) 

i H a u s e r  (- lirzośe. soc,) oświodiozyll, że k-h 
stironnh-itrwa są  gubowe brać u d d a ł w obradach 
nad sprawą, r.&faamy koiruatytucyi.

Peslow iie- K o t  o  9 e o- ę k w io n ec j i S  a. a  m e k  
(Związek .czeski) oświaiduzyla- mitomiaist, że bez 
uchiwyuly swyidh, kLubów żadnej mcryitoiyciznej 
odftowiodiza ud'ziolić nie mogą.

Pg3. S e  1 1 <z («k>c.) podniósł, że praeu ure- 
gulwwurriam .skwiunkó w wewmętirizinyoh w  Ail- 
stryi atrwiorcMń należy, k tó re  narody wiogóle 
przy Aust-ryd datej pozostań mają. Manifestem 
iz dnia 5 1 'stopadia 1916 -sitmorżoino altowe pań- 
Ot/WK> pefeflu®. Niedawno puwF/talo dinugie nowe 
ipańsibWiO ukiranriisikie. Po dżiień diziisiejtsizy nie wia- 
idomio, ozy i  o  l e  iztdarzeniiia te  histe^aazne woły- 
■ną -nią. 'granico moniairchii. Niąpeiwność t e  z n a tu ­
ry rzeczy uk  uidlniać musi uireigidiomaniic slfcosun- 
•ków iw pniisitwie. W  każdym  raziie powinien by ć 
załatwiony przede.wszytkldem spór między Po- 
hlcami a hlfcrajr.cam.i o  Ghetosziczyznę, gdyż 
przed 'załatwieniem tego  'Spora- o zcodnem po­
życia Polaków i Ukraińców w AiMtry: myśleć 
nie możiza.

Przenuiiwiali jeszcze iposłowie Off.ner, Welff 
•i Adler. 'Z Potoków  n ik t nks żaibJelM .głosu, 
■gdyż prezydyum  K oła pragnie przedewiszyst- 
kk  m poznać t«udtoi»ye iniiioyatorów tej akcyi i 
cel, dio 'kitówgo 'fina euiierza-. Uicihiwał żadnych 
nie powizięte1.

Prezydent Izby dr G r o s s  w  {najbliższych 
dniach zwoła ponowną koniferencyę. #

Przebieg kotifereueyi nie był tedy ■ciekawy. 
Wysoce 'anaimionnyim jest jieidn-alk fsk t jej zrwo- 
łaiUB.n: idizielo jirozydenita mtnisDrów i dwóch 
wielkich st: onnietw ini< irviee.ki.ch. Mfeno wszel­
kie groźby uznaje bnw leni. orzad prawdopodo­
bnie, że w czwartym roku wojny rządzenie bez 
parlamentu byłoby może eksperymentem zbyt 
niebezpiecznym.

P odkręcić  należałoby może jeszcze wkońeu 
fak t, żc z zapytaniem  w sprawie udziału w 
koniereacyi zwróciii się do Kola polskiego 
Czesi.

IM Wy [Jiwiojj w ittEsi®.
(Telfifrncin).

Budapeszt. 2 marca. 
P'v,ez kitka dni bawiła tr delegacya Rady 

Regencyjnej z  ks Radziwiłłem na czele. Del ega 
ci ci odbyli konfemn-yę z prezydentem mini­
strów dr Wekerlem, z rozmaitymi przywódca 
i i stronnictw i politykami. K&nfere.icye te do­
tyczyły k»vesiyi, odnoszących się do budowy 
państwa polskiego.

We cizwart&k konfereneye zostały przerwa­
ne, gdy*ż deiegaoi.u-dać się m uszą do Warszawy 
po dalsze instrukeye,

m \ i m  kskU i do jm c - M l-
(Telefonem

Wiedeń, 2 marca. 
»N. Iśr. Presso* donosi iz Ozerniowloc: 
Uc-hi»dź/cy % Boss.raiWi, którzy przy byli do 

Gzorniowioc, opOT-iadają, że ludność wielu miej- 
ecowośca pragnie- j#»yłą*ze nia Bosarabii ido Au- 
stro-Węgier.

M y  polityczne u Berlinie.
(Telefonem).

W iedeń, 2 (maren.
;rDcr Aii*e.bdi« dowubl ę  Berlina:
Kołu 'paBtenftń/taegfe wyay/ają. ,piizfk'Ctaani&, 

żc wczorajsze pp^odzienie komiisyi dla spraav 
7.3'ginaitńcznycłi Bady Bwiąskowoj po-zowtaiwało 
w 'zz.Jąziku ze 'zamienioną syituaeyą na froncie 
pohiidiniuiwio^wścłyodniflTi.

Gotowość Eumuniii do iziiwutrcia pokoju wy­
wołać miała wielki wpływ ,w szerokich kołach 
serbskich i czamogói-skicb co patwioudza ustą­
pienie Pasieza.

T r a k ta t  p o ko  o i i y  z  R o sy^ .
(Teieforam).

Wiedeii, 2 marca. 
:>W Ailg, Ztig.« dlon-asi z Buidapesztu:
H-r. Czernin nie wyjadzie do Brześcia Litew^ 

takiego. W jego zaotę.pisbwie jx>diplsze traktat 
I poke-wwy z Rosyą ambasaflior Merey. Imieniem 
j Nieeńe; podipisze traktat dr KuełilnianT;.. 
i ------ -------
l

D y re ó to ry u m  w  R csv i.
(Telefocaat

Wiedeń, 2 marca.
»Dic Zelt.c doniosi z Paryża:
Dzienniki .tutejsze donoszą, że Bada itoaiisa*- 

rzy ludawyoh usianowila dyrektoryum, złożo­
ne z trzech osób, udzielając mu zarazem nad 
zwyczajnych ftpoważnfeń. W  skla-d tego d yro  
ktoryum wchodzi także Lonin i Trioeki.

DyreKtonami zarządziło obronę P e^ sbu rga.

HnKspaiiśiS fiposwz^PBteiJlfB ?.
(lei. C. k. Biura koreap.)

Frankfurt, 2 maaoM. 
»Frankfurter Ż eto n y « douosi:
R/ąd maksymalistyczny zamierza opuścić Pe­

tersburg.

fiHcya Japonii na Syfeeryi
(TeiehMem).

Wiedeń, 2 marca. 
*N. Fr. #re.sse< dodiiosi z Berlina:
»Daily MaiU donosi, iż Japonia rozooeznie 

prawdopodobnie wkrótce akcyę na Syberji.

że w idok’ rokowań z Fhranitiią nie są aibyt po­
myślne.

Warunk jjokojotYe koali^yL
(Ifłefoninpj.

W iedeń. 2 marca.
*■ A.Jik-Uk-r-Blai.Łc donosi: ió"ictoir« H ew ego 

dionosis ; e zawredoni/Wu.na prz-ez Wilsona puuo- 
wua konfereneya panetw  Uoalicyi oacędhe się 
?, btn iv Y\ < r aUi. KoaJicya tokrośli tym  raEem 
minimalne .warunSki- pokiojowe,

in to B irc u a  
ersKreh na

austrs- 
UHrcmie.

Rokowrania z Rumun
(Telefoueni).

W iedeń, 2 marea. 
r-N W. Abe,ndbla.tit« domo-si z B ^ ip e s a lu :
Na anogdajszciin (posiedzenia rady ministrów 

oświadczył prezydent m inistrów dr W ek orle,

raamoBKwyiEaareiy

W7 zn g rrn ię^ j d la czernino-^ :
Folskiego — -—■ -tszęlci Królestwa.nw **"--- , . . . o -  z&ajduje aifc I l

ha, k tórą dla oarozm em a od innyea B.iat nazy­
wano w -osła^-nfeh ĆWtSRffh siedlecką iWb ęiiodlar- 
* ą ,  a  dawniej Radziwiiłowską, cayli 'k siążką  
(j.Aihu duoaJis). gdyż była niogdyś drugą Bbck 
Nieświeża ^stoBcą* Radziwiłłów. Obronny 7.a. 
fnek hi.ii:y.yij k ió re0!) m iny J o  dlziis du. a k-.tinie- 
%  bogaio wspomnienia. Odbywały się w 
nim hucr~me P, zyj^ , i;, rfe9tyI1y«, zabawy, _ślu-
by i^ o s e ią ,  wdr/iw-iił^wskie. W imirach jogo 

v* y i« gło§nv ksiiąio »Panie kodhafi-
5W<r. Spęazihl W Ć7I w l*,ł,r7vrw: z
Sobieskich Pad

T -krainy 
Bia-

fv. n-m długie la ta  K atarzyna z
ąooiesKiw i;-a.az!wiHn rofl®cina  sdMitra- kró- 
ra G.,seih w  n * . .Tan Jain tvM.

CJ  Ą' ; 1 !"° !r eck- Braniccy, Sapic-ho-
wie,_i.zewu&c), itezeny bial Jdjowski Ję-
dTz,:j O h ^ i - o m ^  Zuluski,5 kmrdynał łan  U p-
ki, wielki historyk Naruszew ™0i  l.iskuo lm

kow ^d Turski. Adam C zartarjsW  Mh T o o  iń
,H  & m m ta . W
ona w  oeiu obrad S tany litew skie1.

») D zieje zam ka b id sk ieg o  zohr.ił Ju li m B arto. 
łzewicz w monografii /nn-ik  braUkiI: (b- óv
1*80, wydanie drugie Warszawa 1*12).

D ragą f-laiwą Biały by ła sz-koto, nazwana 
Akademią, 'zalcżoma, jako  filia Akademii k ra­
kowskiej, k tóra ją  też -obdarzyła stauitc-n, ob­
jęła  nad n ią naraelny zarząd i przysyłała jej 
profesorów. Wiprawl%.ie nio urzeczywistniła się 
myśl fundatora tej s-zkoły, ks. Krzysiztofa W 1- 
sikiego, aby przy pomocy Radziwiłłów rozpalić 
wielkie świa/tte nauki w tych stronra-ch Rzecz- 
P<it'ip«]i:tej, ale w każdym  razie »Akad'etmi,3' biaJ- 
*kai« choć. w  skrom niejszym  ztokre-siie, spórniała 
zaisiaczytaiśe przez dwa blisko w ieki swa misyę 

■vb' toi-ivą i wychuwaiwczą.
Ją la  toala się słynną i za naszych czasów, 
i rana iA/ jednak  i nie zasłużoaia przez nią 

. mosktowaki w roku 1875 w ybrał
ją  ja  o -r1 (aemaiio ro sy jd iąc  *) ną lndcisoe uro- 
m l f f ig o  albhi, od któregc rotzą ,« ,ą ł  dz-iMe, 
barbarzyńskie zniszczenie unii ira Poidłos#!* i 
Chełmszczyżnię. Tu 24 stycznia -zjechał ga.ber- 
nator sieidiecilei Gromeka, aby objawać zwoła­
nym  deputowanym włożcraiisłcim i 28 księżom 
unii-lum, odfitępc-om wiaoy, % g.ułłcy.aminem

s. Biała w r, 1860 ł;czvła 3 ’c0 mieszkańców, 
w „zom było 6 Bosym (według resyęiskiigo uraę 
dowego obliczenia). W r. toń) było już w Biały 
9975 i tieszkańców, W tem 10 pro ent . urzędowo“ 
prawosławnych, t. j. unit iw zaliczanych rlo orar 
wosławia, _ .

Liwcizoikiiiem na cz-cłe, że Cto udair Impcraitior 
zczwaila iia.jmikkściai iej ua przyłąezeiio 45 pa- 
rafi-j iinick.óch do cerkwi prawosławnej. Na uro  
czysitom nabożciisitwie Liwcz uk wygte-.ił ksiza- 
nae, w  k tóro-m mięidfey innemi apawiad ił jak 
^prawosławny kniaź Rad i wił stał się zdraj­
cą ptriuwiosławia i narodu rosvjsikiego, piv.eśla- 
dówwł duchewkńsżwo rosyjskio, wybiidofw.ał 
w niiałeiin rosyjsikieim ndasteezku trzy łooścn-r>ły. 
wprowadżił minchów ktcinsikiicih, przywiózł 
mmiioruane seteaąfcki prze41ado(wcy (prawosławia 
i roisyps-kdego narodu Jozafata... jecLn* m  sło- 
wiem, jak ten Radiwił odkfcępcaj p-awlrłkł za­
razę w  aam środek 'tatejss ego czysto rosyjsflde- 
go (narodu i  zbudował niby to n/a wieczne cza­
sy pnzybv tesk zachodniego famattyjmMi, totym-iza-
cyti i Pdteflćk ’).

Obcciie czyato rosyjska- Biała UE/nąsno, zo1- 
stała. w  Brześciu prze* PP ScwriUkla. i Czomi- 
na izb *.czysto ukramską*. Wypada wiiyc może

*) Broszura: „W parnia*4 russk .ma lariiu  Pod- 
toja  i Chełiaskoj HuM 0 wozśoj' Uni *nii jewo a 
prawosławi-m w 1815 golu '4 (Wa^iawa 1876). 
Taż sama broszura świaiczy, ż© tfmrilia z ciało oi
św. Joizafata zamordowanego Prz©z schyzmą. była 
już na jesień roku (loprzi lin :go wyrzucona z ko­
ścioła Bazylianów, a na jej adoje/u ustrojono 
ikonoetasTk

przyjrzeć się. bliżej jej rosy.pkośei i »uli:raiń'Sko- 
&oi«.

Oczywiście nve ‘dzie o tę Białą, zewnętrznie 
po noJku 1S75 zmoskwiczoną, lecz o Biułę tak 
zewnętrznie, jak  wewnętrznie poteką. Dziś za. 
mieszkują ją  D daey, żydzi i m ała zmik-oma 
garstka, prawosławnych »ii'ki-aańców«, sprow a­
dzony eh nr zez Władze ok 11] m cy j rrij-n i e m ieok io, 
którzy to  r-ukiaiiu-y* jeszcze wczoraj Uważali 
się z ta, »i!sti(nnio-niS'skiclir, za Moskali z  k iw i i 
kości.

Przypatrzmy* się temu miastu za dawnych 
czasów, nawot nie za bardzo dawnych, ho już 
Polski Jt-kongresowej*. Zobacizymy jak  wyglą­
dało, ifle w niem było owyc-h /ąiiorwia.stków« 
czy s-żywiołóws:, k tó re każą uznać je  za mia­
sto... uknAjjpkie.

WTa«ir:e ąJized stu laty  przybył do Biały 
Adam Bairtos-zewicz, młodziutki 4 23-lohrii 
głster fiii-czofiiię uniw ersytedi wileńskii.-go, miar 
uowaoiy nauczycielem b. Akademiic *). Rm .

ł) Akad mię bialską przumiemioiiio -za czasów au- 
slryackich na .,<&pmrdóo gininazyum za Księstwa 
Warszawskiego -nazywała się „szkolą departamen- 
ti&ws ‘, po roku 1815 utwoizono z niej 5-kl asową 
,.szkołę wydziałową1'' (niż.ze glirmaz.yum, — wy ż- 
oze 7-kłasowe nazywały się .. szkołami wojewódz- 
kieuii11).

(Tel, c. k. Fmra kt resp.)
Wiedeń, 2 marca1.

Przędę wio donoszą dnia 1 marca* '
Na zachód od Breuty rozbiło się ttoerrenlś' 

W lochów.
Pazeząząd -i mśeaszkańców ciągle, a w ostat­

nich daliach szczególnie usilnie wzywane, woj­
ską marszałka pełnego Bochni ErrcoIIeyo wczo­
raj wkroczyły na Podole dla pokojowej inter- 
wpncyi i dotarły d.o linii Nowosielica -C ho­
cim—Kamieniec Podolski, O Idziały. posuwa­
jące się wzdłuż kolei i ważnych dróg, mają po­
lecenie w obszarach, które przekraczają, przy­
wracać spokój i porządek, i ubezpieczać drogi 
handlowe, potrzebne dla wywozu. Dotychczas 
około 10.000 Rcsyan złożyło broń. Zajęto znacz­
ne ilości umunicyi, wozów i wagonów.

Szel sztabu gentralrego.

Komii&l.ial nlemiccRI.
(Tel. c. k. Biura koresp.) -

Berlin 2  ram®*.
Urzędom* dlonioszą idinia 1 marca':

Zacnodni teren wojny.
Froiuit wej^k ks. tRa«pa*eabte: Na póbiOj od! 

kanlicy Foel ale tułały się nouw atak! piecho­
ty angielskiej, przedsięwzięte po siłcem przy­
gotowaniu artyleryi. Na Innych miejscach fron­
tu ożywiała się kilkakrotnie czm ność artyleryi 
w związki, z  wćuki mi w j wladowczemL Na za­
chód od Lafere oddział nasz, który wykona! 
wypad poza kaoal, pr ywiodl z powrotem kil­
ku jeńców Nieprzyjacielski atak lotniczy na 
Kortrik spow odował dotkliwe straty wśród hłd- 
noścl belgijskiej

Front, wnjisk nioiinkiCildega następcy tronu: 
Koło Chavigncn wojska szturmowe wtargnęły 
do nieprzyjacielsl ich rowów i wzięły do nie*1 '* 5 
10 Amerykanów i kilku Francuzów. Wczesny.., 
rankiem ożywiła się czynność bojowa na po* 
i rczególnych odcinkach fronni w Szampanii

WsRhodn? teren wolny.
Wzdłuż ukraińskiej granicy północnej wojska 

nasze, prąc naprzód, dotarły do Dniepru Kolo 
Rzeczycy natrafiły one na silnie wybudowany 
i broniony przez nieprzyjaciela przyczółek mo­
stowy. Miasto i dworzec kolejowy zdobyto 
szturmem { wzięto kilkuset ieńcow W" Mosyrze 
zdobyliśmy iiotylę Pryptci, złożona z sześciu 
lodzi pancernych, 35 lodzi motorowych i 6 ło­
ił i szpitalnych. Pod Faslowem i Kasatinem do­
tarto do linii kolejowej Kijów—Żmerynka.

Na południe od Konstantynowa wojska nie­
mieckie pośpieszyły z  pomocą polsk r. legioni­
stom, stojącym *.v walce z n ic-|jrzy!'iiielsk ą prze­
wagą. Nieprzyjaciela wsprtaie pobiło

Wojaka a u s tro  węgierskie, powołane przez 
rząd ukraiński i ludność do ochrony przed nie- 
pr/> jacieKWemi baiulami, wlcroczyiy szerol.imi 
odcinkami na Ukrainę na półńoc od Prutu.

W io A  i teren w ojny.
Z obu stron Brenty działolr.oś w ciągu dnia 

wzmogła się.
Na froncie macedońskim nic mw ego.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u cl e n d o r f t.

Ływał w niej la t 16. PrzerJoerony następnie ją- 
ko iinapeiktor do L ukow ai Biastaza-wy, slare*!i| 
kołe roku 18-10 swoje ws]X)innieniia binlsliie, 
podajac prz-yt-oim opis miasta i jego dizieje.

Dzieje pominę, gdyż ze źródeł od ftflgp czacu 
wydanych, można je obszerniej i d,ikład'ii.ej 
przedstawić . Opuszczę również żjweicd. św. Ji»- 
•laifata.

Z opisu zaś miasta i wspoimob^ń poda-aatylko 
wyją-tiki. licząc się z roz-niarami feijetonu.

Miasto Biała °) —  p to e  au tor wapomnień — 
potożone nad m -ką T izną (aii-ae Kryną). dzie­
dziczne książąt Radziwiłłów, odlegle od Brze­
ścia _Litev;-skieg-o mil 6, 0d  SioJlec" 8, od Jan o ­
wa i Łosic po mil 2, od Międzynzi ca, m iasta 
dzii-idzieznego książąt Ozartoryiskich, n a  m 3 3, 
od Lukow a mil 6, wTitiosfi się w  eSioltoy njocter 
prayjem nej. otoczone t-.rodza.jneTna gfumtamd i 
ogTOiiMiemi lasam i, na mil k ilka  rozciąg-aijąoe- 
nni się wszerz, a wzdłuż na mil pmeszta 10...

(C. A n.) z Kazimierz Barłoszeuńcz.

e) Pisownię Białła, spotykamy i w starych doku* 
mentaoh. biały nie odmieniana przyiRiotinbow.O% 
łccz Biały. Białę w Białe.



. m
'Sr m . n O W A  R E P O H M A

M^wa ks. biakupa Pslszrra.
(TeL c. k. Biura horesp)

W iedeń, 2 marca.
Na ■cm-egtdujsz.e a peoi‘eJaeriiu Izby panów  ks. 

biskup P e l c z a r  .wygłosił •aaestqpają>cą mowę:
Więksao4ć Lrdnośei w t w  ©ieezu>rze asileży d© 

narodu ipe&kiegti. Poglądy, wyrażone przez me­
tropolitę lwowskiego, tiie zgadzają się z rzeczy- 
wUtem sianem  rzeery. Układ brzeski p ize ls ta  
wia się te l  jako  wielka krzyw da, wymądł&ua 
Pok-kom na korzyść Ukraince w. Pragniemy żyć  
w śro d z ie  z Ukraińcami i z  innymi muzymi są­
siadami i szanować och. (prawa, ale dom agam y 
się ich także dlu «ieł»e.

Ze sta n w iik ieg o  fkatoliókieg© układ ecu jdat 
&łęd*jui, a ibow isn  naraża na. siebenpieicaMÓ&t w© 
wia7ę-wielu tyrię-y fcwAFtkóm7. ik iw ca p zeidsta- 
w k  cierpienia, oa- które ludność katcdick... kra­
ju tego była wy sta udo na z  powodtu swvj ■winy 
Boędero po oykszeniu edtykibu holoramcyjnego 
uawni unici zgłosili się jako katolicy, ale jako 
rzymscy katolicy i do tej pory porreisfciją wier­
nymi ternu obrządków i, są  też Polakami wier­
nymi, oddanymi swoi ©jezy/nie i nic rae chcą 
słyszeć o Ukmin:e. Teraz synowie tych mę­
cz staników i wyznawców unii, mają być wydani 
Ukrainie, której kozacy niegdyś przelali stru­
mienie krwi katolickiej, Ukrainie, której rada 
teraz właśnie obwieszcza ibouiiŁskatę i rozdział 
dóbr polskich, a więc program ko/muuistyczrty 
i spokojnie przypatruje się. jak żołckueuwo nie- 
okieśzane i motloeh p ilą i rabują domy Pola­
ków, więc (katolików. Na Pkrainie, na której 
mieszkańcy z wyjątkiem Polaków, Niemców i 
żydów należą do schizmy albo do sekt rosyj­
skich, także wobec fanatyzmu i niskiego stop­
nia -kchary, należy się obawiać praekidewania 
Polaków i .rzymsko katolickich Rusinów. Ozy 
wwbee tego wypada, aby raąd monarchii prze­
ważnie knto-RckJej podpisywał układ', który ty ­
siące katolików nar aa na wieSki© niebezpie 
fiaeóstwo i największe cierpienia.. A jednak to  
się stalom

Z e  stanow iska p o lityk i jest n i.ład  brzeski 
wiaildm brzeraiernym  w  następstw a Wędein. 
W oranmi n -czacie nastrój sjtis&Fofiteki w wielu 
io lac łi polskich iłCf zyn ił w ie lk ie  'poutępy i bli 
ikiem było* wyniesien ie uchw ałą  p rzyszłego  
parlamentu cesarza K aro la , k tó ry  także w  P o l­
sce zaskarb ił sobie w icie sy rapa rył, n a  zasadzie  
im : . pesaoualnej i dynastycamej oa tron c ie- 
po lleg le j poteki, a  potem  połączę ,Je tego K ró  
U etw a  z A ustro -W ęgra in i ścisłym  sojuszem . —  
Pracz to Poiska z y t t k w i ę k s i z ą  sółę, tkościól 
bi^ołictki większy zakres JizJałania, djm astya no- 
w y  b? :s>k, meaiarchia n-rwą podiporę. Pte-n ten 
rząd pi.*chwT,iał, naw et popierał. W reszcie zaś 
w Brześciu Lnenrskim tód&rariimł go- na rzecz 
polityki niemieckiej i d k ra ió sb e j an^gałoananiB 
k przyn. jm nką g o  ifUanłndr.

Żal nam serdecznie ciadniego łucki zaróumo 
h' W iedniu ©zy to  gdzieindziej i czynim y co 
r»żifTi, aby sAarac się dfeu nieigo o  żywność, ale 
można byto  wn łtestać s/bcńe uk.surfcłkte. nie 
sćradrając Polaków, nie rcymiąo nrjir.y Ln'©re­
tom kuto'iokim, nie zadając naw et wiailkie-j klę- 
*k;i postówifn pofertwamu, gvtyż Uferaśńoy byliby 
nad miau ę iucaęśliwi już t  tego, że a-jooarawa 
ozwóPjaujWiioiEa liana-ty ich repnfblikę, będącą 
juszoz© w powijalknoh. Ta polityka wywołała 
praedm.wzjcikiem wieikśe obuuŁenie Woiód Po­
laków bez ró.'.nk y  pańskna i ©uroMniotiwa, — 
Otwarła się, z żąłem bo mówię, między Pośską 
a  Auatryą wiesl a  przępaść, w  ictórej głębinach 
Eiias .ezą się pow iżne -irkiłiaapiecaesisifwii. Jeat- 
to  w akopHwyra iajteresie, aby ją  najrychlej za­
pełniono. Fodńicy .w Galicyi bez swojej woli i 
winy omędMRłi zcrtteii w ©srrą opozycyę. Dal- 
szem itasi.ę^stf.tsa te j .praityki jest obaw a, aby 
D^mAi^br.i nie ueitspiala m. swej sumodztobK)- 
ści i ] ow ędzę a Łtsadla ni.onareJr‘ezna nie, ditwinai- 
ła B jnCŁorbku rokowań z  ezerańerza-
tni komunizmu t am^rehii, aby  propaganda idei 
rewolucyjnych n ie byia utanwi&ną. Nic jest ch y ­
ba rzeczą pożądaną ■sprowaderać t© wszyisitklc 
aastępatw a i z Poksków znubic sobie nioprze- 
jednany-eh orzeciwmików.

A w ięc zawrócić z  drogi błędnej! LTtad z 
Ukrainą nm-i ^łedz grunsownej poprawie trk, 
asy  pi dź iżesri po’sklej nie rosiała odstąpiona. 
Oprócz teg* aadeży eairoiłoHi -za^enwaić pratra, 
earnihey c nowaite przez wr>lę łx ską, mnać  naj 
tupsluiejszą uiepo.iieglość i całość Polski i 
sprow iłifiić  politykę wewnętrzną i zttgianlczną 
ua tory ps^wdziwie cbrześcijanaki*'.

Szczegó in io  cćw eeeeijabABn pańatiwom i na­
rodu, n  g r o ż ą  w ie lk ie  niebozpiegzeństiwa, bo  
Łw yc ięstw o  b e fe zaw ik ó w  ow iokazy ło . p rą d y  a -  
e*jj0h isty ca »e  i koffmwiMyc&ne uatk, że na leży  o- 
baw hć się, ż§ zasieją cn e  Europę. W ystrzegać  
się w ięc małaży k rzyw dzen ia  'ktęTckoŁwiek i u- 
fezcŁU-pkniit. zasad  < iirześciyi.u^kkb, na. 'k U W -d i  
opiera ją  się państwa. P ó l;:ty  -p^costaną zatwyze 
t. em jTiii ziisad-om sw ej wiany, ufni w  pom oc  
bożą, bronić będą  swiodch protw wtsteełką dozw o ­
loną bronią. C i je  iu ak ie , k tó rz ,' uw iedzeń i bu ­
tą : sam edubstwem , krzywidzą drugich, niech 
przypom ną sobie sędziego, fetory trzyrrw jąc w  
sw e j dłoni kosy w szy  itkk-h iMtradiów, butnych  
pum ża a ocdcomyRi w yw yższa , a  którego kati-zą- 

, ca  sp raw icd l w ośe w  pewnych (j-dwLęnaicii czawu 
w  dzie jach  wy-pisuje d5a  k rzyw dzących  ©we  
łtraszue: »J lono tekel up łiaM iu «! j;:ik to tera-z 
uczyniła d la  carów .

Hssłem  prawdziwej chrześcijańskiej polityki 
w  Anst.ro-Wę:rrz©ch i gdzieindziej niechaj bę­
dzie: nie krzywdzić nikogo, przyznać narodem 
prawa, należące się im z  bożej łask i, zawrzeć 
sprawiedliwy pokój i połączyć wszystkie naro­
dy  pod sz-canda^am krzyża 'dlo pokojowego 
współżycia i ochrony d ó k ' dłraeśeija.óskicdi. — 
(Oklask, u Polaków).
Ł h: —  ~  —

H c b d  o i i c e K E B c I s r z G  R z e s z y .

V7obee mowy hr. HertPingn, usiłującej na- 
w irzae kon tak t z prezydentem  Wilsonem, tego- 
Bamego dnia wygluszuna w  parłam  oucie nie- 
tfiiec-kim m owa wicekaneierza P a y e r a ,  po- 
śvrięe~na r  cwnętra.nej pcłityce I to s z y , u su ­
nęła się .. plan dalszy. A jednak  mowa P ayera 
była w  życiu politycznem Niemiec wypadkiem  
nieład a. Stanowiła ona odpowiedź n a  p 1 a  r a  I- 
n y  s y s t e m  g ł o s o w a n i a  d o  S e j m u  
P r u s k i e g o ,  k tó ry  większość sejmowa, pa zc- 
TarŁo. Hyla. śmiałem rzuceniem rękaw icy jun- 
krorn pruskim  ze strony oficja lnej, pracz za- 
u ęr cę kiero ii niemieckiego rządu. — 
Oświadczyła stanowczo i bez ogródek.’ że tak  
dalej b j ć nie może i że naród niemiecki wr nie­
woli junkrów  pruskich nadal u n z j mać się nia 
dą. iłuw d przyję-a aviec ŁocRla prz«s p iaw jję

parlameniiU niemieckięgo i p rroz koinrerwat-T- 
wną prasę z nróopisaną wściekłością.

Oto, c*> fiifiKc o wrażeniu tej mowv Georg 
Bernhard w »\'osaische Zeitun>g«: * v

Ja k o  nołcwea, hr. Hertling był zawsze bav- 
dsaej Hoganefld. Nawet w pośle bar. HefftlŁngu 
z najarez.eśnćejszej epoki Łk wdo zawsze coś mi- 
icwtonarhicgo, coś zrówno-wrażomeg© n a  raia^c 
męża staniu, podczas gdy miody P ayer piccwwc- 
rur.© był tylko mówcą łuskowym i dopiero późno 
piaebd się do tej klawwvnośok k tó ra  azdatnuu 
•i pcilnwiza do w yrów nya.an i zgody. W czoraj 
jednak  ten wirtdmberski poseł, n tó iy  tym caa- 
;©m zu^steł ministrem, sta ł się znowu ty lko try  
bi nom hirfu. Sjonbop-ozne było już to, żo mó- 
w"iS nie z© swego m,ej’sca na ławie mini»toryal- 
■ej, locz ze swoim m anuskryptom  udał siię na 

by bono m-ow-ców Izby, by suaantąd — zrazu po- 
-rod u: -JgłębsKcj ciszy w  Izbie — rzucić swojo 
-dnie zaakcemtcfwtane- zdania, z łag>tfiwoęic tyli:o 
JóbiTłJusznym szwabskim cCLaetniem , w  Izbę 
której prawica wreszcie popadać poczęła w co­
raz większe wraburtzenia, przoryw^jąc. wcale już 
nie park  mentarneiru wtykrzyłcrtika.aiłi postępo­
wemu Ek.soelenc.yi.

Mowę tę crjg ł Puyer zupełnie taksam o wy­
głosić w r d i  pceła* Przynćaełaby mu cna ze 
stromy własn g o  jego sb  csitniiotwa i jednako na- 
stiojcfjych dusz sąsiednich stron,nhitw z  .pra­
wicy i len icy  równie żywy peddbEic. Lec.z w tent 

iożaio bezsprzecznie historyczne znaozo- 
nie toj uKrny, że wygłosił ja  w łaśnie ministor, 
MMdter, k tó ry  trzym ał pu-zed sohą m anuskrypt, 
którego tekstu  najwd Joczn;ej zaipelatio dokła- 
dnóe się trzy i na, co było jeszcze baidzięj sen- 
saoyjne a m©w'cy, tak  panującego nad słowo#! 
i nad polemiką, ja k  Payer. Minister ten wiec. 
jak wnosić można z  m anuskryptu, mówił pod 
cnnziuna kanclerza Rzeszy, a  zapew ne tnkżo 
p rS fó d có w T streomictw. Mowa jego była tediy 
programem, wewnętrznym polityctanym progra­
mom rządu.

Ni© pcEjTzebujecmy dokł'awać, że co do rzeetzo- 
wego program u wicekanclerza ni© n^uny zu- 
pokiio nśc do  sarzaicenia. Wmtz z nóm uwajżamy 
ra jedno z najw ażniejszych zadań pedtarzymać 
jedność w  nar.id&ie. W raz z nim wierzymy w7 ko- 
iwecmiiość puRsprowadmida reformy 'w-yborczej 
do Sojirutt p rusk iego ,' dakzogo rcawitnięda u- 
siimwotkbwsitiwńi społoezjiego. P i -zodcwt«yst kiem 
"/itś w konieczność wychowania fik> w-sąióhfeia- 
lanća w -polityce szerokich m as w stapcau wyż­
szym, aniżeli się to  działo dotychczas. Nie oil a- 
ga także REijmniiejyzej wątpliwości, że w Samym 
p-airłanaenoi© l la  preg-ramu tego znalazłaby się 
ogromna większ-ość, gdyby się udało najslcraj- 
rrójuizą puntwwę 7 najskrajniejszą lewicę c a łk o  
wticic wykluczyć. Temu zadaaióu poddał się w 
h.tecie u. v. Paye-r, co podkreślić m-iezy, z p <.ev- 
zwaleniem kan-clcrza Rzi^szy i zdaj© &ię w ^ y s t-  
ki(-)h pwz.©w-ódców stronnictw  środka. Najskraj- 
niejsoa lewica skw itow ała go ty lk o  śmiechami.
11 zywykla do teg  że rządzący nie bitorą jej 
na soryo. Lecz w rażer ic po prawej js-larociń/e Izby 
było zupacłme oxImicnne. W krótkiej zaś deba­
cie not Ii -porządkiem dziennym, Ictóra p-.ęn-z od zi­
ła edrow-enito p-odec! zenia, hr. Yestiarp si.wito- 
wal go  tera. że postawa'! wniosek rozpoczęcia 
p-siedzoida dopiero o 2 pupoł. p©niew-aż stironni- 
ctwo jego mu.d mieć wpierw  dokhu,’.ny tek s t 
mowy wiecte-rtch-rza, by  mogło wobec swyzy- 
wającej toj riff-wy* -zaiaó rtanciwitiko.

Pod-oibaież oceimia mowę tę  w »Boilincr Ta- 
geblacio< dr Paul .Michaelis: K to parlam ent n ie­
miecki zna od kilku dziesiątków7, dlla tego by­
ło jasnem , że tak , jak  mówił w icekanclerz 
I r.wer, n ik t nie mów-il cd iządcw ego stoću cd 
czckiu 'kanicciia Rzeczy, To nie ty lko ma być 
cztins n.owem, lecz to  się już czeunś n-cwcm — 
s-rał-e. To było ogólne wrażenie, ja id e  edcz.uwa- 
mo -na wszystkich ławach Izby, m  praw icy sil­
niej jeszcze niemal mii ioa lewicy. Po co p. v. 
Payer pcmiedziUd o puszczególnych planach 
iząpów  związkowych, sam o w sobie n ie było 
n iż e m  muwean. Lecz ©śwdadozc-nie to  poprzedzi­
ło -otwarto przyznanie się de zasady, że równym ’’ 
ol LWiązkom odpowiadać muszą także równe 
prawa. Uznawszy zaś m  zupełnie znctz-umialo, 
że wóelka m asa lud-nośei wóbe© ogromu ofiar 
i ciężarów p-rzejęta zodtała dążeniem  do os-ą- 
giwęckt pcCitycznoj sw rócdy  ruchów i pdlłtyoz-

w-sch-o-diu, zie-mia użyźm-ona .przez sstuiecia -pra 
eą ptoteką, jaśai-ejij-ca od wieków -ogniskami 
-ski-ej kadtury i naiiuki, % uniweiisybe-t-em w

mieszkań

J ,rondo na 2 fort., fort. solo (j>. Fysiówna), trio na
~ ii- 

uc-ze
, , a.cy proi. uabrv-'iok'es<>. oiowa «ym a uo irretu-

rmosciu na cizo e;, kranoia to  łez i niedoli, k tó re j ^ yum Chopina. Bilety w kanc. lns-iytntu nmz. -
sy krwią i męczeństwem,, pcooszionemj KONKURS NA PROJEKT MFRLI WLO-

„ tort., skrzypce i wiclonezeia (pp. No(Izie.msk:a, Bil- 
j lig i Ma-cahk), oraz dtKiaanacya p. Malickk-j, uc-ze- 
nicy prof. Gabry-l.datpo. Si-sv'a Rydla do prelu-

:a wiiauę ojc- w, przypieazętiGiwali awrą .przynależ 
ność -'ło Polis ki. Znamienna polialrieg© m,o zdołały 
z ni-ej zetraoć -żaidine zakusy przemocy.

LiStorj7v_-zmycli, n anodowyf-h j moralnych pra w 
d«> iziefii i ( młmiskiej n-ikt nam ©diebrać nie un-oże.

J a k o  dBoeci j-oJciej i waspołmoj Matki-Ojaza ®nv 
iDajcmy w jodinym swenogu -z -całą Polską w  u- 
aEuciach bólu i oburzenia j^rot tym  nowym za­
machem m  m  szą całość i byt mamod-owy -i -zano- 
dm y protest u roczysty  awobec Boga, 'bistioayi i 
tybunałuaiarodió.wipjizsciwtkptemn nowemu po- 
diziałow-i Po-lski.

O comoe dla Leo^onow.
Oirzymujemy następującą edeew-ę:
L tg io ry  polskie znalazły 'się w cięzkiem pc- 

lożeciJu. W  czw artym  lobu snycich w alk i tru ­
dów, znCBizraych z taktem  poswięcericni dla 
przyśyaiecając°|j im idei zbud-oayauia właBnej, 
I ©kkiej paahjowroarościi! Ta m lctM eż, to  nacw. 
fikgjlł narodowy. Sijcłeczeństwro nie może jej 
zcfjitHiwać bez pomocy i opieki. Ro/ifciny ich, pc- 
zbajwrónne zasiłków l-ządori^ ch, maitki, k tóiym  
za&ilck ten był ujeraz jedyną p-cmceą w oitoy- 
iTiunhi się, n ie  m-egą teraz p-ozcetać bez chleba. 
i cii łce©in musi się zająć departam ent opięli 
N. K. N. rur równi z losem ty cli, 'którzy mcolnic- 
rd już z  Legionów7, poslraduli zdrowie w  waiice
0 lepezą prayszłiość swej ojczyzny, na  równi z 
Icfcem wdów i sierot po  bohaterach legi-cr.-o- 
wycli.

Kcfliikya. wykonawcza. N. K. N., ©bją.w.-.zy po 
Naczelnym Komitecie N arodcw ym  w Sfcuśoiźnie 
-obowiązek pieczy nad Legienaimu, rczpcczęk' 
fwroiką fcik-eyę, wym agającą wic-Mch fandu- 
*%wv i ziwraca się abeonie d o  apcłcozciis-twm 
z gosącym  aipe-leen, by jak  jeden mąż pospie­
szyli z pomocą inater-yalpą dla teg© na-jważnięj- 

cg© i najaktualniejszego dziś celu. Niechaj 
wbcjaTtk.it kom itety całego k ra ju  zjednoczą 
się we wspólnej akcjń, pr>nme, że ty lk o  skoor­
dynow anie wysiłków dać może najlep&ze rezul­
taty . Niecliaj ofiarność społeczeństwa, polskiego-
1 tym razem zabtyśme C.Sa swoich i d la obcych!

W-wy-rekie dary  i- sidai lci nadsyłać neleży na 
fnmlnsz opieki legMio-wo-i Depar.tameu.t©yvi 
s.karbo-w'e«nu, d a ry  w bieSiźnie i flnuMiirnih 
wnrcRf Dep-ti.idameutowi opieki N. K. N. w K ra­
kowie ulica Gołębia 1.‘20.

Kem'-sva wykemawcza. N. K. N.
Kuzindorz La.-kowski, prezes; Ja n  K anty ło  
denciwicz, d r  Tadeuse Śtamzewski, Brcnlsławr Lo- 
skcwanicki, wicroprez^s-i: A leksander D ąniM d,
Stonieław Djulyńdci, lVłady.?law lir. Dznedurzy- 
cki, d r E rnest Hublcht, P h t r  K-ciscbucki, E d­
ward hr. M ywabki, prof. dłr Jorzy hr. jryciel- 
sltft, Feidjinad Ohlją Jó-zcf Eare, d r  Zd-zkbiw7 
biuszki-owLcz., d r  A ntoni W ereszczym ki, Jan  
Aniduusaew .-ki. _  ̂

Sobota, 'z maroa tpjg,

PODWYŻSZENIE TARYFY PRZEWOZOWEJ,
C. k dyrckcya koki północnej w Wiedniu do­

nosi imieniem wkd< uk ich  zarządów kolejowych: 
Z ważnośną o-l dma 2 marca 1918, na cza® t-nva- 
ma nadzwyezajrych stosunków7 stanu wojennego, 
aż do odwołania,, .najdłużej jednak do dnia 1 wrze- 
śnia 1918, wchodzi w życic na dw-crc.mh wiedeń­
skich podwyższona ta n ia  przewozu towarowego, 
n  bliższych szceegćlach nmżna -się dowiedzieć a
plakatów na dworcach wiedeńskich.

ŚCIaNSKICH i MALOMIESZCZAI^SKICH, ogło­
szony przez bnno prac-myslu drzewnego namiest­
nictwa (C. 0. G.) i wydziału krajowego we wrze­
śniu 1917, został rckstr/ygnięty dnia 27 lutego, 
pwcE sąd. kioiduirsowy, złożony z pp.: Adolfa Szy- 
szko-Bohusza Tana B-ikowcski-go, Józefa Grłę- 
zowskiego, Wladjsl.iwra Ekielskicgo, Zyąinunta
.ITananda, Wacława Krzyżanowskiego. Ludwika j W1NCYI. Po przeprowadzeniu rozdziału nici dla 
Wojtyczki, który pcln } obowiązki członka sąd u krawców męskich i damskich w mieście Krakowi©/ 
konkursowego w czasie niecbccnośoi p. Zygmunt;, przystępuje Izba handlowa i przemysłowa w Kra-
TJn A n «,ln _ 4 / __ V, i amTłC Ml ł - Aurla  ---7 _ Cl . .  k J  .. t ,.1 ai< 1 .■ 7 r .. . • 1

rJ?ZŁ-
PRZYDZIAŁ NIC! OLA KRAWCÓW NA PRO-

i

Celem tnrgstłowartia nakładu, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty. 
W arunki prenum eraty zamieszczone są w  na­
główku dziennika.

Bi ak czeków.
Dyrefecra c. k. Pocztowej Kapy Oszczędno­

ści w  W iedniu zaw iadanua nas, że z p o w o- 
d u b r a k u  p a p i e r u ,  n a  razie nie może nam 

przesłać czeków pocztowych.
Prosiuny więc P. T. Prcnumei-atorów, aby  w 

tjma mi-cbiącu ze-chciel naalsylać nam  przed- 
: idafę .

pizekazam i pocztow em l
Spodzieiwamy saę, że dopiero na dalsze mie- 

iąc© nadejdą c-zeki pocztowe.
Admhiish-arya »Nouvj Reformy«.

irotj n h d z y ,  dudał v. Payei-: nioma siły na zie­
mi, itóraby mj'śl tę i to dążenia w państwie 
memilciokwm p: ara fi la. m m i i  w y gładzić. Było 
te już w każdym razie •wyznaniie wiary w w-olę 
lut.iu., jako w najwyższe pruiwro w państwie nie- 
mieoki©m, czego dcitjrohczae w rządzie Rzesay 
.nikt nie pomyślał nawet, cóż dopiero o ją ł w słc- 
W;Ł
T o stanowy ko niem. wlcalraicdorza w y wrze nic- 

znaMcidnie p-raodcw^szystldem wielkie wrażeni'© 
na-zewnąarz, g^lyż wszj-stkmi wskazują-oj-m na 
aaitiokTacyę niemieolcą, maisii to  popsuć argu- 
montaicj'©. Lecz <xrzywTiście niie miniej mu­
si on© oddziałać n a  wyjaómeniie sboBiamików we­
wnętrznych.

k . a

Kraków, 2 marca.
O POMOC FINANSOWĄ DLA ZfEMI CHELM- 

SKIEJ.^Z Chełma donoszą:
Sfory, ki< rujące akcyą chełmską, postanowiły 

z.vTÓoić się do całego społeczeństwa polskiego z go- 
ląe.ym apelem o p o in t c f i n a n s ó w  Powiat 
ehełmeJśi i chrubioszow-skt, podobnie, jak W dyń, 
znisz-z-me są wojną. Grozi zamknięcie szkół pol­
skich, ochronek, czytelń, o 3ft Polska nie pomoże,.

Harlanda następnie z delegatów biura przi mj7slu 
drzewnego pp. Jana Dworskiego i Aleksandra 
Luszpińskiego, wreszcie przemysłowców stolar­
skich p p Józefa Czerskiego i Andrzeja Sydora. 
Na konkurs nadi siano ogolem 102 prac. A) Przy 
znatnio nagrody: zą projekt., na meble włośehń-kie: 
1-ą »merwvi 72, 2-ą lmmcrowi 75, 3-ą mimoTOwi 
68. Za projekt na meble małomibszczańskio: 1-ą 
numerowi 71; 2-ą numerowi 76; 3-ą numerowi 82. 
B) zakupiono: z projektów na meble włościańskie: 
mimom 77, 80, 74. 79, 83. 81. Z projektów na me­
ble małomicezozJńsLit,: nunicra 93, 73, 78. Po o- 
twareiu kopert okazało sie, żo autorami prac A) 
nagrodzonych są. pn. Karol Stryjeński Kraków, 
nurneni 72; Wojciech Jaskrahowski Ptaków, nu­
meru 75; Bogdan Treter Kraków, nuroeni 7(1; Ka­
rol Siciński Warszawa, numeru 68; Wojciech Ja­
strzębowski N>u 71; Wic da  w Zoraychi Kraków 
Nru 82; B) z zakupionych: Bogdan Treter Kraków, 
nru 77; Stefan Stępkowski (araków, nrów 89 i 7S; 
Jau  Proteohko Kraków, Nrów7 73 i 74; Jerzy \sc.her 
Kraków, Nr. 79; Jozef Kaban Tarnobrzeg, Nru 95; 
Le©n Zejdami Poznań, Nru 83; Józef Serołyński 
Kitwa ruska, k ni 81. Protokół obrad SąJu kon­
kursowego ogłoszony będzie w naibli-zazym nume- 
rz0 czasopisma. ..Odbudowa kraju“. W ysuwa 
wszystkich prac n;idfsła.nyrh na konkurs otwarta 
będzie, poczg wszy od 3 do 10 marca b .r. włącznie, 
codziennie od godziny 9 —1 ej po południu, w lc 
kala przy ulicy Floryańskiiej L 15 I. p. (przez ga­
nek). Wsfcp w7olnv.

XV. PORANEK LITERACKI, poświęcony twór­
czości dramatycznej Stanisława Wyspiańskiego 
odbędz’o się w sali Tow. Ickaral iego, w niedzielę 
3 b. m. o gc,dz. 11 przf,;l'poł. Prelekcyę w7ygłosi 
prof. Uniw Jag. dr. Tadeusz S in  ko , zaś w czę­
ści Uusńracjrjnej wysłąpi asrt. teatru miejsk. Józef 
S o s n o w s k i .  Bilety do nanyeiu n J. luidnickie- 
go. Rynek 44, l in ia  A1F».
V. WYKŁAD DRA REISSA o Chopinie odbędzie 
się dzisiaj w sobotę -w „Kollęginm“ (Rynek 39) o 
godz. 7 wieez. Prelegpnt, omówi Eallady i S-lierza. 
Przy fortepianie p. S. Mcruunmeza, prof. S. Lip­
ski i M. llnenz, /.wraca się uwagę na punktualne 
przybycie.

KURSA LITERACKIE (ul fw. Anny 2). Dziś w 
abotę — wykkid prof. dra Tad. G r a b o w ­

s k i e g o  na temat: Cyprian Norwid, jako krjtyb  
litoracki. Początek wykładu o 6 ej Jutro o g. A ej 
zebranie towarzyskie w połączeniu z k mcc rtem.

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW. 
Z powodu 25-letnie2’o jubileuszu krakowskiego kbt- 
łu  szachistów, odbęrizie sji w klubie we. czwartek; 
dnia 7 marca b. r„ o godzinie 6 wic 'z im n zebranie 
towarzyskie, po.lrzis którego rer7 l.tne zostaną na­
grody zwycięzcom turnieju julnie-iHi nv wo. Wy- 
ilzm’ "iprasza byłych czloiik'naŁlduho. n ^ n r f r m o  
ttipmprrr DWrrrrytTfd tlTT^k.Twe nrzvhy ;ie. - 

CITARA NA WOJSKO POi.SKIE. P. Józefina 
Wielga,7d, rrlystka teutjni miejskiego w Krakowie, 
złożyła, juko ofiarę, na wojsko polskie pieknie wy­
konaną makatę z napisem* »1S lutegi 1918«, »Na 
wojako polskie < Ma k i t e t i  przozn iczm ą j' 4, jako 
podkład pod poi-tn-t brygi 1 v ‘r i Ibłcj l-kiego.

Makaka jemt wyłożoną ło -przyłoży na cel wspo­
mniany w lokalu >Ligi ]oomo3j przmi/slowejs przy 
ulicy Sfra=z<joyskicgo.

Z MIEJSKICH KUCHNI WOJENNYCH. Z dn. 
1 b. m. óbjął uingi;'4r.ot ©1 Polskiego Związku nie­
wiast kalot: okich kurlinię liutową w Potlgórzu, 
przy ul. Długosza 1 12 i prowadzić ją fcedzie we 
własnym zarządzie, jako II. miejską kuchnię porr-
szechną. Kuchnia ta. wydawać będzie jedynie o- 
biady w cenie po 40 hal. ze. bonami.

KARTY NA PUBOR WĘGLA. Magistrat kra­
kowski wydał ogłoszenie, iż z dniem 4 b. m. wę­
giel, koks i brykiety wolno wydawać i pobierać 
tylko na osobnymi wykazami (asygnatami i' kar- 
Uumi ba pobór wętylj). A?y^rnaty w ydawane
na podstawia Icgilymacyi do pcbo.ni chlcba tym

ko wie obecnie do obdzielenia krawców, zamieszka* 
tych na prowincji. Rozdział odbywać sie łydzie w 
zasadzio przez eecny za w7 od owe krawatów, wzglę­
dnie, w ich braku, przez Stowarzyszenia zjednoczo­
nych rękodzielników. W tym celu przedkładać ma­
ją Stowarzyszenia w Izbie handlowej i przemysło­
wej dokładno zestawienia właścicieli czynnych obe­
cnie warsztatów krawie -kich wraz z podaniem ilo­
ści czeladników, robotników, oraz uczniów, ubez­
pieczony eh w kasie chorych. Sporządzony wi ten 
sposób wyk i i  przez przełożeństwo Stow arz.yszen.ia, 
należy przedłożyć do zatwierdzenia władzy przemy­
słowej. to jest starostwu. Ponadto zaproponować 
ma każde stowai zjmzoni© komitet mężów7 zaufania 
z grona uprawnionych majstrów, złożony najmniej 
z trzech, najwyżej 7 sześciu członków', którzy pod 
własną odpowiedzialnością przeprowadzają rozdział 
nici wedle szczegółowych zasał, przefrósinych przez 
M ę.

Do obecnego roz izialu dopuszczeni są wyłącznie 
uprawnieni majstrowi?, będą sy w posiadaniu kart 
nrzem v? W wy C h.- Przyd/i ii >dhywa cię wedle ilości 
zajętego persono!u. Majstrowi?, wykinując-y zawód 
osobiście, a n il zatrudniają* y persim lu, otrzj mują 
wyższy przydział. --
. Ucchy składają w Izbie kaw-yę na dop?Łuieuie 
zot>o?viązaó

Ponieważ pr-z*. w Oz * por. >iu częstych kradzieży 
nie może odbywać się pakim urn pocztowynfl,' mo­
gą tyć nici odebrane przez *lelcg.ltiw w dr.i ich wy­
dawania, to jest w piątki i -obory *>J godziny U do 
1 po południu. — Pożądana jest porozumienie cię 
krawców z pow iatami, celem wspólnego odbioru. 
Kii i pochodzą z zapasów Centrali bawełnianej Tow. 
akc i są nawijano na mo:kam papierowy h po 
150 metrów ciługości, numer k1 2 i -lo 40, w kolo- 
rs<h biahen i czarnym. Cena za szpulkę 150 metrów 
wynosi 36 względnie 40 hal.

NOWY SĄCZ, 27 lutego. tZnacrna kr.rWe*. —• 
Pzczęśliwy i uczciwy znalazca. — Kwestya chle­
ba i mąki. — Z estrady i sceny.

Przed tjgodnii m dokonano tu znaczniejszej k rv  
dzieży z wdam arkom w konsumie kolejotrym-. 
Epirawcy dostali się do oddziału odzieniu rygo, 
skąd zabrali większą ilość mci, jedwabnych i bła- 
watnych niatcryj. Wyrządzona szkoda aocho« a  
do kilku tysięcy koron.

W niedziele 21 b. in .p. K. w przechodzie ul* 
Heskiego, znalazł znaczniejszą gotówkę w więk­
szych i iuncjszych bągiknotoA. Szczęśliwy 
zca, oka7.al się też uezeiwjiTn znalazcą, alb&t e 
l ezwLoe.znic zawoadomił o tom policyę i d*** ogso 
szenia stocowno w tutc.iszj7i‘h kinoteatrach. Jak 
dotychczas poszkodowany nie zgłosił eię, wjbM  
czego zachodzi przypuszewnue, żo ową znaczną go­
tówkę zgub'! jakiś rzczimieszelt.

tóątoi feakoma ti-cod4jiami, mniej więc* i t  te-
KO zakończenia uktailol' z likHilĄ *  B t W h  Lt-
iowskijn, p op  wity m  na murach m iara o b jesz , 
ozenia, uspokajająco ludność co d* braku chwba* 
i mąki i zapewniające, że w niedhigim czasie staj, 
ten poprawi &ię, przez dowóz zboża z Ukratyy a. 
mnie i z Rumunii Obce-me znowu pojawiły cl<i °b*j 
wieszczenia, których treść dowodzi, że

\ _
, . należy sPc<1'ŁSi' 

wae się Jeszcze większego zmniejszenia racyi Wą- 
ki i chleba.-A zaanao.zyć należy, że nuesi* ańcy 
now™^)f«cy od szeregu mwwęc.y maki zupeki© 
nie of’zvmuja, a chltb, względnie imitacye clJeba> 
otrzymuj'), po ćwierć kilograma na tydzk-ó i ©- 
sobę.

M.mo ciężkich czasów Nowy Sącz nie nn>ze saę 
skarżyć na brak rozrywki. Istna powódź. Na 4 
marcia zr.ipowżcdziany koncert skrzypka Cotnera 
i pianisty Przeor&łdego. Na 5 go koncert kwartetu 
esi&rkiego, na 12-go prayjazd ojieretki krakow- 
nkicj z nowością „Baron KimmeU. w gtównjTh 
TtAach Z -p. Miłowską i Lelewiczem. Na 19-go wie­
czór bumem fcunaiulróg-o. Po za tem szereg in-

U te e -  wyuiwtrria wliary wieokan- *> pociągnie za sobą cofnięcie przez guber-
Iarza- w wolę ludu, jako  w najw yższy ceynnik t^ tt ritvyo aredytoii z ^ 0,“> , rrjJ"

władzy, rc z c h o d - się dachy. T a -  -  -  ™ k o s c t  80 nrocont w vdatkow szkolnych.moma ża­
dnego więcej pomostu pomdtjdzy peaedstawicie- 
k^rii gw ałtu, a  wjzna.wca.mi prawu do swoiUv 

nogo ą a ^ to n ro w iu n h  w mtrodziie. Iść może LUDOWYCH. Otizyna jemy następujace piemo
t? ik o  o przyjęcie bez cbsłocek lub cdrziueenio.

w7j7sokości 80 procent
W SPRAWIE PAŃSTWOWYCH DODATKÓW 

NA SPRAWUNKI DLA NAUCZYCIELI SZKÓL

Protest V; ia ksp£bki
Protest Wielkopc&iki, o  któ w *n donieśliśmy, 

że podpisany zootstł przez wszystkie roja-ezen- 
tacy© i stronnictwu, poiitycano, a  nadto  przez 
wozyMkie redakeyo idzienniików potykkh w  za­
bór^© pi.uslthn, —  opiewa, jak  na.sftępuje

Jeszcze raz przj jKnuiiuun, żo dodatki na spra­
wunki nałożą się nie tylko czynnym nauczycielom 
i nauczycielkom, ale takż»- onurytom, ememk^m, 
tudzież Wdowom i sierctc m po nauczycielach ludo­
wa oh. Aby dodatek uzyskać, winny osoby iutora&o- 
wano, względnie opiekunowie sierót, j a k  n a  j 
r y c b ł e j zgłosić się i>sobiście w7 tej Radzie ! zl.<

! ni j okręgowej, w7 której okręgu mieszkają- nil pise- 
* ranie donieść: a) Emeryci i emerytki: lr uę i nazwi­
sko, ile łat służą ł (służyła), czy emeryt ma na u

gospodarstwom domowym, które nie posiadają ża 1 nj-uh pizeds^awień, wieczorów muzycznych i t. p.,
urządzanych przez miejscowe stówa, z y sz en i a.

KROSNO. (Manifestacja). Prreszło ośmiot- się- 
czny pochód nzssył z ulicy Piotra Skargi; wzięli 
w nim udział: Kada miejską, cluehcwieństcro, urzę­
dnicy rządowri, krajowi i prj7,vatni, robotnicy rafi- 
noryi i kopalń nafty, okoliczne włościąństwo i 
młodsi#ż ‘zkolna wszjTstkic,h zakładów7. VV trzech, 
pwrc-pekiktriyah ludem kościołacb odpraw om  irc- 
■“zyste nrbożcti&twa; w kościele farnym wrtycsil 
okolicznościowe, piękne kazanie ks. prob. Zięba. 
Po ułvOÓozonjTch modłach cieli© i karmo ustawiły 
się szeregi na starym ki-o&nicirskim Rynku. Zagai' 
prezes miasta Ar. Jugcndfein, podnosząc ważność 
, hwiU <Ua wazyslluch ziem Polski i cel manifesta­
cja; naucz. Seib w dłuższem przemówieniu omóM’ił 
Polską Golgotę i zagadnienia najWiższcj przjrszlo 
ści. Włościanin Paweł Filar z Krościenka WjżraegO 
wskazał na siłę ludu, gdy idzie o prawa Polaka; 
a di7. Jugcndfein odczytał rezolucye, probostójąc© 
przeciw traktatowi brzesk.emu, wreszcie « *  Lic 

dzielny organizator i naczolnik straży obj7-,

Nowa rha .n w^-rza,! to,oa k ra w -d .i ita. raelo  bo traymaniu żonę, dzień, wj chow: nkó ilo dzioci, ->owa nom w yrz .p .to iU . rosy w uj itaa0 *ięu ©o- r ^  cm ^rytka n n  mi ftrzymamu
lesme sercami .paTskieun, gdziokełwiok one biją jc .c^  hractyie-itry, ile ich jest, jak się nazy-

ien zj ‘ J  “c z v  nieszkają wszyscy razom i  prowadząFakit ©(S&rwaKiiiai Chełmszczyzny od. Maciuraj
EVlski©j odezw ał się g-łoseat zgrozy wszędzie ti ! \> spólne gospodarstwo b) Y łow 77 po nauczycie*

lach: Imię i nazwisko własne i :  marłegu męża, gdzie 
fciiał ostatnią posadę, ile miał lat służby, czy i ile 
pozostawił niezaopatraonveh dzieci, czv w7dowa 
jest nauczycielką i ozy, op-ócz persyi wdowiej, po­
biera takżo mii w, turę po mężu. e) Sieroty: Imię 
i nazwisko sieroty, imię i nazwisko opiekuna, in.ię 
i nazwisko zmarłego ojca i jego ostatnia posada.

Wszyscy mają na Po połać, w któiym urzędzie 
podfitkowym pobierają zwiją pensyę. Osoby, inie- 
zkająco poza Gall*yą, winny datv powyższe.zgło- 

wprost do K.aiy szkolnej krajowej. — Wiocpre-

kraju . Woiazawra, A rak ó w  i L w ó w , całe K ró le ­

stw ©  i icaiły zabór awatrjra»-fki d a ły  ju 7ż tera u obu - 

rzemńi w w m ow ny  w yraz. I  m y , Po lacy , ży jący  

w7 gran icach  państw a niem ieckiego. c*i sto licy  

W ie lk o p o lsk i aż po B ałtyk , od  (p iasH re j ziem i 

śląsk iej aż  k u  westfalsk im  i na Jreńskim  zb ioro­

w iskom  p racow itego  wyiohodiŻEwa naszego, łą ­

czym y się z tym  nroczystym  protestc-m ca łego  

narodu polskiego- 
M y, co w iem y, czom  jest trw oga  © m ajwyższe ^/ydint. 

św iętości CzioT.-eka, ja k  tw7ardą jest w a lk a  o A K A D E M IA  C H O P IN O W SK A  ^ .udem ii 
ziemię i o m ow ę o jczystą, odczuw am y w  całej ( hupiua, która s lbcdzm ttamniem Im  vtu.

' . . ,  . . .  . muz. w  niedzielę, im a  3 b. m. o godz.me 5-ej pop.
pełm  ten zam ach na  naroaow osc , rehgię . ziem ię w ^  p)2y uL Nnny L 2, prayj ii łaskawa,
i m ow ę naszą. Z iem a to, osłan iana n .egdyś p w r -1 w&półudzial p Jail S ip ińsk i, który odśpiew a sae- 

siaini nasz cmi p rzed  n a w a lą  L o rd  dzik ich  o d ,r e g  pieśni Chopina,. W  p ^ r a m  Donadtó wejiiiio*

n c
Zoil

dnych zapasów węgla. Asygnaty węglow7e są r a  
'żne dla jednego gospodarstwa domowego i upra­
wniają,, dio pob nu  oznaczonej dla nich ilości wę­
gla w miarę rozporząd żalnych zapasów.

Po asygnaty zgłaszać się należy do właściwych 
okręgowj7ch biur węglowjrcli. zaś po karty na po­
bór węgla do centralnego biura węglowego, a 
mianowicie do oddziału instytucjo i zakładów lub 
do oddziału dla przedsiębiorstw (gmach magistratu 
oficyny I p., drzwi Nr. 46 i 21; w godzinach u 
rzędowych od 4—8 wieczorem, wedhra następują­
cego porządku alfabetycznego nazwisk. A G w po­
niedziałek, II Ł  we wtorek, M -P we środę, R-S we 
C7,w7artek, T-Z w piątek.

Konsumenci winni zgłaszać się o ssygnatc lub 
kartę poLoru najpóźniej w dniack 3-cli po otrzy­
maniu asygnaty lub karty poboru w oznaczonjTn 
składzie węgla, a to celem woisama ich do listy 
odbiorców, jał ą każdy skład *ma prowadzić

Składy węgla, będą oznaczone.
SPRZc,DA2 RYB. W parku krakowskim sprze­

daje Kię codziennie ryby węgierskie (karpie) po 
cenie 14 kor. za 1 kg.

SALI SĄDOW EJ. W ^zoraj odbyła się przed 
try łamałem sądu przy sięgły eh w Krak nnc  rozpra- 
w7a karmi przniwek© Lakowi Rjs mzweig-jwi z I’od- 
góiza, rzekomemu faktorowi, ©skarż onemu o zbro­
dnię usiłowań ij kradzieży. Według akta oskarże­
nia, Rossnzwoig usiłował w dniu 26 łipca 1917 r© 
ku na jarmarku w Bochni ukraść włościaninow i 
Tomaszowi Rzepie portfel z kwotą około 4.000 K. 
Rosenzweig był karany już kilka razy za zbrodnię 
kradzieży, których dopuszczał się i w Galicyi i w 
Niemczech Trybunał skazał go na karę 10 miesię­
cy ciężkiego więzienia.

Przewodnicz, 1 radca sądu krajiw jgo wyższego 
Obfculowicz, oskarżał prokurator dr Ra-*p, bronił ad­
wokat Flary*,n Popici.

Po wywodach prokuratora dra Raspa zabrał glos 
adwekat Popiel i przed wygłoszeniom obrony powi 
tał ławę przysięgłych, podnosząc, żo po 4-letniej 
pauzie reaktywowano sądy przysięgl)7yh i w ten 
sposób po w da 10 .rzvnnik obywrat-!lskj' do wrspolu- 
dziaiu przy wymiarze sjuawi^dliwoś ■ , Społeczeń­
stwo nasze gorąco wita ten fakt, tem bardziej, że 
instytueya ta  wieloletnią dzi dalnoś :i:i usprawiedli­
wiła w7 zupełności zaufanie, jakie w ni rj pokłidało 
społeczeństwo, powolujit: te tą ly  do życia.

belt,
watelskicj, wygłosił pnysićgi", utwór je-
dnego z mieuzkańcó-v Krosna.

PROF. DR- BRONISŁAW KRUC7KTCWICZ. 
Jak  już telegraficznie donieśliśmy zmarł we L,vo- 
łV-=r di Bronisław Kniczkicwicz, profesor filologii 
klasycznej uniwersytetu lwowskiego, ciiunek ko 
misyi egzaminneyjaej Jla  kandydatów na u tuczy- 
ciel: szl ół średnich, uzłonck korespondent Akade­
mii umiejętności. Ś. p, Bronisław Kh-ucafciewicz u- 
rodzd się w Pustkowiu obok Dębicy w r. 1819. n& 
ukończeniu gimnazyum w Tarnowie, zapi-al aię( 
na umwersjden jagiellońsk:, g.lzie studya ukończył? 
w r. 1873, poczcm wyjechał do Y iednla . łapska. 
Wrócił do kraju i habJuowuł się w 187 i w uuL 
wersytenie jagielloń-kiin, jako docent prj-wat-ny fi-, 
lologii klasycznej. W r. 1888 mianowany nadzw.. 
prof. filologii klas. wo Lwowic, objął katedrę po ś. 
p. prof. Węclew7skim Profesorem zwyczajnym zo­
stał w r. 1890 i w tym roku zostaje toż wybrany: 
rektorem uniwersytetu. 8. p. dr, Kiuczkn.wicz pra­
cował na palu filologii łacińskiej, a nadto ogłosi? 
drukiem badania o polskich humanistach z czasów, 
O Rodzenia. Duży rozgłos w świecie naukowy mi* 
przyniosły mu piace o „Pawle z Krosna i „Jani® 
z Wiślicy11. Powszechnym otoczony szacunarcm, 
sv\ych kolegów 1 uczniów, pozostawił po Bobie pad 
m*có bardzo niekna.
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%  % l e m
S . p. ANTONI KACZOROW SKI, b. członek T ym ­

czasow ej K**ł v .'śt-um o k t ź r g o  .śmierci w W arsza­
w ie doni . ś i i . ny, uradził się  w  n feu  1878 i po uk >ń- 
Czcuhi szk dy , eahirj w  W :\rsuivrle, 'idał się do Pe- 
te sk u rg a ,  ̂ Izi? w itąp il do in sty la tu  technologicz­
n ego . W P ptN ibnry .ł pvzshvw .ił do roku 1001 , bio­
rąc czynny uTzLił |.>oIityczny w życiu  tam tejszych  
P ila u . v'. Z'.vl iszczą w ś r i l  int >i/.i :/.v p o lsk i3j sz.k)ł 
■wyższych szerzy ł ia.ję »w z. ssn aj n a r łd jw ij  demo- 
kra ryj,

W roku 1005 uowródl do Warszawy i jako dy- 
p^mowany iużyiior onzsiin l posadę w warszta­
tach kolei w i.zl oi iki :j w Pruszkowie. Były to lata 
tewolucyi ro.-vjjkmj i /abur' ni -rrajk .wych w K. 
bitw ie Polskiom. Ś. p. Ka ra ro v ;ki zhhżyl się d > 
robotników, zorganuowuiiycii w Nar)lowym Zwią­
zku Roboti!iezarm. Gdy wt roku 1003 4&r dowy 
Zwi.zek R )W t« z v  zarwał i nar)law ą dcmokra- 
cyą/radykalizując savój pregram społeczny i zapo­
wiadają*- walkę z P-asyn, 4. p. K a.» ar >wski -tal bie 
jednym z czyitnicyzycti ideawwh nnpagaaorów te- 
fc nowego ki-rmku. liyi rów nia g-arli vym zwo- 
lenrikiom pd.-kit-g) ru-hu wojsk iwe^o w Gaikyi.

i-dy w roku 1912 iu.->'ąpił > przejecie kolei wie­
deńskiej pr'p-z r7'i l r >syjoki, zmarły przeniósł się 
je Warsza wy, gd da za: eął praca w ić w- eh trakt e- 
.5 0 urv:ę(lniika w towarzystwie prz unyMiw-iów Kro- 
kft wa Polski ;g>.

VV roku 1817  ś p. K aczorow ski b v l pow ołany na  
fzłonka byloj T ym czasow ej R ady Stanu. Po utw o­
rzeniu departam entów , zosta ł w icedyrektorem  de- 
parrmaontu goc.podarsUya sp ołecznego , a  po śmierci 
W hadzitnitrza K .now akiego objął k ierow nictw o de- 
p; rtam eutu pracy.

Po rozwiązaniu s ię  T ym czasow ej R ady Stanu, 
w>zcdł do k o m isji prz/-jś ci o w ej. Za gabinetu p. K u- 
t-harzewskiego, z tjął stanow isko podsekretarza star 
•m w  miaiist v s t \v ie  handlu i przem ysłu i jednocze­
śnie był jzefom /ek o y i I. m inisterstw a. P o upadku  
pierw szego gabinetu m inistrów, Rada R eg en cjo m  
pow ołała  ś. p. K;iazoraw-skhga do rządu tym czaso­
w ego na k ń  rów nika m inisterstw a handlu i przem y­
słu łącznie z minirUorstwein pracy i opieki społecz­
nej. N a g li  śm ierć n ie iaozw jliła mu zająć tego  sta ­
nowiska.

Zm arły w yr 'iżniiaJ się n iezw yk łą  pracow itością  
i suwn-nnośr-ią w  w ykonyw aniu  pow ierz jnych mu 
obow iązków  Brał udział w e w szystk ich  ważnie j- 
t t y 8h pracach pańt/.wow yzh i opracow ał szereg  
projektów  rządow ych.

ODNALEZIENIE RELIK W I Ś\V  .JOZAFATA.
8 w. Jozafat Kun-ccwioz, arcybiskup pałucki ob­

rządku g ie tk o -k a tjh -.k n g o , poniósł za sprawę 
l w i  czyli jtóiitości kcści-oła w sch o d łśeg a  z kościo­
łem  lEyfKikim śm ierć m ęczeńską z rąk sfan<uy»o~ 
w anych c.ełiiz.r ’ r,v nisk ich  12 listopada 1623  r. 
K iody wwasiająaa p otęga  Rotsyi cara® bardziej 
p o izę ła  z a g r a /ić  Polsce, przeniesiono roku 1705 
Łvv loki m ęczennika z pogra ni czm ego  Potocka daJ< j 
w Pfąb kraju do Białej. Przy grobie św . Jozafata  
w  Białej zbierały się rok rocznie liczne rzesze piel­
grzym ów . w  r. 1S 75 zniósł rząd rosyjski gw ałtom  
1 przemocą, ITnię w zeemi chełm skiej i zabrał cer­
ki.-w umnuką w- Biak-J na rzecz praw osław nych. 
W ted y  lo relikw ie św iętego K-scinęły pez śladu  
I*opiew> w  koku k ied y  Moskali w ypędzon e
7, R:aicj, zg łosił się. pew ien człow iek d.o w ładzy  ko- 
priokte’ z ‘łz-Tujnucnicm, źe jatko m ały chłopiec  
j r ze j cztfirdzitssitu kity wildiział, jak M oskale zako- 
pyiwWa reł'kw :e w  podzM-miach kościoła. Po-czetio 
kow tć w  w d b  miejscu i rzeczyw iście oidnalcziono 
ti-H-nde. I i/AiWi-asiroo je do .W iednia, gdzie epo- 
otęry tymezai ,/w-o w tam iej-zej c e i« w i ui*ick.k>rj.
Kicały motJ-opolic,  ̂ two-wfelsś, lra.^ski, k». flircybLsku.p
&zeęrtyok™, ffW iróeu z niiecycdi iros  ̂jfikrej do kraju, 
k aza ł w obec k o  misy i, izemiamoiwanej p izez  Ojca 
Św., 7.badać szczątki. Sprawdzomo ich tożsam ość, 
m ianow b *e odnplc-aiono resztki ornatu, w  którwm 
jn ęeaeon Ł  był pochow any; rówmeż spost-seżon o  
wiiuwecitte na -za szcc  ślady cięć cd szab li, którem i 
z ii no; lowa.no św . biskupa. Teraz, gd y  dla now ego  
j-owwoni Umsi Kik kotzybtne otwierają się w idoki, 
od n alazły  s:ę relikw ie tego , k tóry dla sprawy  
Lwi pTnoCswai i  p on iósł srnitrć m ęczeńską.

ś w f a t a *
ZEMSTA WTEDFNCZYICÓS-V. Stan-jwiakp, j ikie 

za.ęli 1 o lacy w obec traktatu cri-;.s'ui'gi, dało Wie- 
dofiezykom  now ą oka/.yę Io z.nęi.miu się nad f>ozo- 
staj.ąeemi j. szcze w  sto licy  nad lun ijsidej resztka- 
kij a ch o izcó w  gali ryj jki ih. N ism cy m asow o w ypo- 
w iadają Pol ik n n  m ies/.k m ii j czvn ią  im najroz- 
maitTOc 'rdn iści, przypomiu ,g zloślrw jś i ią  pa- 
rmętny owres z pirrwsz. >gj roku w ojny, w którym  
to  nicf,z,-Z'sni u-hodzej- ga licy jscy  m usieli znosić  
orma no Id za-slarlowania z« itr  m y  »gośoi:*nyck«

ltdcńozyków. 1 rześia Iow ina ludność gościnność 
bictmL.ką zapamięta sobiu Hugo.

GE.NERAI SZAMOTA, kom endant jednego z od- 
ttziałów armii polskiej w ifo-syi, k tóry, jak brzmiały  
cs-tnitue doniesienia, został przez bolszew ików  w zię­
ły  do  n iew oli, jest z p oclod zen ia  Lublinianinem . 
Jak donosi rZioinic Lubelska*, generał Szam ota, 
syn  Ludwika Szam oty, in ży n in n  gu b ernh lnego  w 
Lublinie, uczęrz -zud do i zkół w  Lublinie, poczeni 
y^tąp ił do szło lv jdnkiorskicj. W  paździ-inaku  
1911 roku gon.^-al Szam ota, jakr kamend.ipt piątej 
#j bery jókiej brygady armii rosyjski, j, bromł War 
Łzawy przed w ojskam i niemi m k im i W ist.itni.-h 
ezaaach sf w szeregach armii p o L k ię . General 
Szam ota jest b-i.tmn żocęy kom -ni mta siraży
° ‘ m owej lubels^mj. p, J an iry  z Szranków  Ja- 
łtr z r U k iij .

N i t  TILCKA GAZETA W K IJO W IE. W  Ki jo
" ie Z' '  v 1 marca wyenodzić n i e m i e c k a  
gazeta.

CI -liO DA C A ,L L A U X . , .  aonos. 
te “ (Parji), W  f r a ly d . , ,  „ bineu, ^  
Caillaux, snajaujący  saę ooecnie we witszieniu za 
chorow ał wśród obj.iu ow  otrucia. Ob-, ńca ’ 
domaga « ę  analizy  chenucznej.

r f  Ó  W  A' R P K O R  K -

jego

REPERT0AR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM J s ł o w a c k ie g o

w  gf r>c:;f dljh £ miirta: »Ksiądz Marek* Słowac- 
Łir-yo.

W i L-l-rdę, onia 3 marca, po potndniu: »Ctre- 
wau« Zipoliklf j; wieczorem .Ksiądz Marek* Sło­
wackiego.

RLPERTOAk M. TEATRU LUDOWEGO 
... . EK2Y LL1CY R A JSK IEJ
W sc 1 etę. . m  _ marca, po południu (wznowie-

mo?: [*!' ■ T " m: ‘B-^on Khnel*.
7,iei(l’ ‘-” ‘a n‘aj'ca, o godzinie 3 po połu- 

dA.ii Kredowa la t  *; wieczorem: >Rokowajia po- 
koj< we*.

W IELKI SENSACYJNY TILM POLSKI

D ram at polityczny w 6 częściach 
n-> tle obecnych wydarzeń. W rolach głównych: 
J  Stępowski, J .  W ęgrzyn, H. Bruczówna. 
W y stan ia  obecnie T eatr /U C IEC H A *.—  1982

E i n o  ^ O p i e k a * 5
Od piątku, dnia t> do jioniodziałkn, dnia 

4 m rąca b. r., wyświetlanym bę-l/ie wspaniały 
ara mat w 3 aktach ze słynnym a rty s tą  OLAF 
I0NS8F.M  w głównej roli

/ZEMSTA ZIEMIk.
Bajeczne zdjęcia^ niezrównana akeya, zmiko- 

mita gra arl stów zaliczają dram at ien do yeer- 
wszoi zędnych, jakie sztuka filmowa wykonała 
I onadto wbsoła kom edya, wywołująca salwy 
.-■■raieebu. Program  ilustruje m uzyka wojskowa. 
( lały dochód przeznaczony jest na inwalidów 
wojennych. " 2022

l  Gd 152. KfGfyltiMt* Z i
^Tetefocgmt

L,ffóif, 2 marea-. 
W czoraj ,po diwuidni'0'wyc-h ofcradiswh .ziaLor- 

czyto się CigóLne zgromraidizem'© delegatów Gul: 
cyjskiego Tow. Kredyt.onvogo zie>a;skłeg>a

Na poazatku WiC-ztfirRjHŁegÓ iposledizema ba. . 
J an  K on-o p k a  pr-ze-dłożył zgnomŁidu-emiu- na 
■stępuj;yce wniotsiki feomrsyi mswiayjniej: _

Bilans, za rok T917 za.twńardiza- się; zft adrni

go postanowiła wnieść w Izbie interoelacyę, po 
atórej wniesieniu prezydyum ma don.agać się 
a rządu załatwienia uchwały Koki

r- .

: f

mstaorwanie jnają-’trii om Towaryystwa od I-go

Zdłuszenls 0;esKy’2D f o SniEt,
Kraków, 2 marca.

W czoraj jmj południu rozegrał się w srtli sądu 
dywizyjnego przy ulicy M ontelujM ch epilog 
głośnej rozprawy ka.rnej przeciw^ko Ludwikowi 
Yrertky esaau, oskarżeńeimu o zbnodinię 5-krotine- 
go moirdersitwa. Rozprawa przez 4 dna toczylla 
się w  sali sądu przysięgłych, (Dopiero w piątym 
dniu pirzcniestono tTj banał na ulicę Morał chip- 
pmh d',r sali wielkiej na- 1 piętrze, a to  ■ze wzglę­
du na rozpoczynające się w dniu wczorajszym 
« ;k t przysięgły cii.

Szcirsicj pubii-cnimści wczoraj na salę newprahr 
rde wr,puszczono. Pr/.ybj li tylko prawnicy, o- 
tioerciwio i żołnierze, przeważnie fumkeyona- 
ryusze sądu wo-jskowmg-o.

Po gTKkroie wpół do 4 po poJudlniu wgirowa 
daono* n a  salę okutego w kajdany "NTesky^gc-. 
Tuż pmzed rozipoczęciem roSpratwy zdjęto mu 
ik.iiiuajnk); z  rąk. Kknsoiwnjk rozprawy, posncznik 
audytor PiccizJ.a, zapydał się po otwarciu roz­
praw y otikarażenego, dlaczego po wybuchu woj­
ny zgłosił się jako  ochotnik do szeregów.

Yreisky dipjiiwiodzktł, że chciał walczyć za 
( esarza i ojczyznę.

Następnie zabrał głos prokurator w-rajskowy, 
kapiilam- aiudytmyp. Jlegurac i w  przeszło go* 
dzinnej mowie uzasadniał w':nę V resky‘ogOi w 
myśl ak tu  oekarżeni#-, przechcdiziąc szczegóło­
wo motywy wszystkich zbredni. W ywody p. 
Żegatraca, sik onisńn.i o wam e p ławra iozo 7. wielka 
(jbi<flra ywnościa. dały ja-sniy obraz pcpelmionych 
zbrodni Vrosiky‘ego. Mowa wygłoszona ze swa- 
<lą wywidata wielikile wr;;.żernie i pochw<ałv ze 
strony bbecnyeh na sali Iiccnycli pra.wników.

Po krótkiej pauzie, zabrał następnie glos o- 
brońca d r Kaidmierz Ostirowski. W zręcranoj roo- 
wńo, wygło-^zicriej w jeżyku aaicmieckmi, wyka- 
zrw hl psychiczny uodkład zbrodsr Y-i^tłky‘epo. 
kt.óro uważał <za bezpośreclini wynik tego wiel- 
kieg-o zdiziczenia i upadku ku ltu ry , ducha i 
obyczajów, jak ie  wywołała w ojna światowa. 
Vre«ky, d la  którego nmrd w rowach śiiraOle- 
edwrih, był clilo>V;m pciwyizednim, nzaraiw-any za 
1 ołia-to:raiwo, stracił od:pcrnA>śó w życthi codzuon- 
rem  po powrocie d-o dormi. Dalej wy-kaaywaJ 
amrwc.a u Vreęky‘ego. brak proniedytnoyi zl/ro- 
dni, wą e-sz.-cio w koiiooiwyni wywodzie pcleeT 
fi-kairżcmego względności trjabunału, podnci sąc 
zol city Yrcsllcyk-go, jako żołnierza, k tó iy  zglo- 
/iwsEy się w 19 roku życia jako  ochotnik na 
froMt, d o k w a l 'sztregu czynów brawurowych.

Ohroiieh d,r Ostiowsld mml zabianio bardzo 
ciożkio, jednak z zadania tego wywiązał sie do- 
ak/>nm«c, to  toż w ozasie paauy bkizymywu] zc 
wsayeticiafc sitron hczine gratulacyo.

7j kolei V-resiky -zapytany .prze® kicroiwmiilta 
<awprawy, czy mn łcazcze coś do  powi-ecizcnia, 
zabraił głos i ońwiadcizył, że żałujo -za wśzyist.kio 
sbucidmte, przoz siebie jiopełnikune. Proszę o  u- 
łaslcnnyianto —  mówił Yreski —  clieę iść na 
fr-tot i tasn juko dzielny żolnicmz ajywdzięi z \  (■ 
-;ę to, że mi życie dteowsoiiiŃ Żal mi zabi- 
i-ycih ludzi i raulzic-ó-w, a  najl.airdziej matki*.

Trybunał udał się nas.tępr ’c na mrradę, któ­
ra trw ała  przooizjp graliMnę. W reszcie o godzinie 
wpół do 10  wieczorom poruozinik aradyttOT 
PiecEika ogłosił •wyrok, uzinający Yrei-ky‘ege 
wónim-m dbredari dezercyi, l-abunkowego m or 
■ueustwia na notairyuszu Jonaku, zbrodni -zabój­
stw a ma 2 policyaimtach i  żaaidarniio w Moraw­
skiej Osibrnwiej oraiz zbrodni kralriteioży i 
s k a z u j ą c y  g o  m a  k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  p o w i s s z e n i e .

W czasie oidozytywamia wyroku Y resky u 
uniocliał się bolośnio. Na zapytanie kierowni- 
a  roopaww^?, czy zgłasza zażalenie nieważno­

ści, m aJhnął obojętnie ręką i rzekł: To wsizysit­
ko jedno.

Po ogłoszeniu wyroku udał się trybunał s,ą 
dowy z  prokuratorem  Źogaraicom na tajną 
naradę w  epiaw ie w ntasku o ułaskawieańe Yre- 
sky‘ego.

Obrońca, d r  Ostirowaki av pi-zepisamym teimi- 
jsi-e wniesie zażnlemŁe mieważmośctL

styciziaia do  31 giUidnki 1917 ndkioln się dyre­
k c ji  dbstohrtwryiuim; -ogólne zigą-omadzenie wy ra­
ża dyr-ekeyi' uznanie -za odpoiwieuinie i umiejętne 
Aą-dministrowanie funduszem rezerw-owym i za 
■oględne ■asńzfdzeme smn \ra.nii tiowwzystiwu. Z 
ozyinnej nudiwy^żki, w’yno©zącej 187.993 kor. Bp 
hal , ■przeznaczono d o  fuiniduszu emerytalnezo 
10.000 koron, do funduszu możliwych strat całą 
pozostałą resztę madmyziki erzynnej. -Sumę, po­
chodzącą z  oiplat od nowych poeycMf]^, wymo- 
szącą 11.524 kor. 54 hal., włącza się do fundu­

sz u  rezerwowego-. Na remuinoraeye dla urzędni­
ków 1 'Służby tonvaizy’«tvra i n a  datki dobrowol­
ne pra'e/.-fl-aeza .się do  funduszu dyspozycyjnego 
di-a dyrrekcyi na r. 1918 ifcw\xtę micprzekraezają- 
cą 20.009 koron. Wmi-osiki te  ucbwmlonio toz 
dyiakusyd.

Na wniosek doi. G r  o  m  n  d c k  i e g o uc1bwv 
łono następujący w niesek: Gelom niosię,' i'  po­
mocy Polakom n a  Litwie, ••

,  ̂ - v t wdhiwalia z..sro-
maidzeme jstfnorazciwy zasiłek w kwocie 10.000 
koron ma ręce kom itetu litewskiego w GaTcyi.

Na nvn:osek doi . K o z i c k i e g o  uchiwalono: 
Celem niesienia pomocy in aśery w o j legioni­
stom i ich roi/iraoun, uchwala ogólne zgroma­
dzenie jednorazowy datek  w kwocie 5000 kor.

Na- wimosek ,p. Adama J  o r d a  n a zebrano 
wśród zebranych kw otę 1700 fcoron na doraźną 
pomoc dla legiiotniitów.

Z po.rządku dizłcinniCgo nt-bwailono nie przyjąć 
rezygraaeyi wiceprezesa Rady Nadzorczej, ip. J a ­
na \ ivLAna i girzystąpicinio do w^itoru Rady 
Nadzorczej.

Prezesem R ady Nadzorczej w ybrano na lat 
G p. Albrna Rayskiego, zastępcą w  miejsce p, 
llenrj’-ka PatmoroiwHkieigo wybrano p. Stan. Go- 
la.szewskiego. Vvrybo.ry do  dyrekc-yi- daty nfW f- 
pujący rozultait: Dyrektoirem wybrano na bit 6 
w miejoee ustępująceg^o z i,ego ©tanioiwiska ip. St. 
\.Am-io.»ieleekiegto, docycihicizasorwega zaiatępicę ą>.

D z ie l e t o B W E t o
WOJENNY DODATEK DO PODATKU OSCBI 

STO-OOCHODOWEGO.
Na ost itr.mm posiedzeniu kombyi austryackiej 

flnanso’.vej Izby posłów ustalano dodatki wojenne 
do podatku os-abisto-doehodowogo za lata 1918 
i lHitt w nasteyuijących ramach:

Przy do eh o.l/.i
pow>żcj coron podwyżka

od 3.000 do 5.200 • • • 15 proc.
od 5.200 do 7.200 • • • 20 proc.
od 7.200 do 10 000 •  . . 25 proc.
od lO.OOo do 11.000 • • • 30 proc..
od 14.000 do 20 000 35 proc.
<xl 20.000 du 26,000 *  *  * 40 proc.
od 26.000 do 32.000 • • • 45 proc
od 32.000 do 40 090 • • • 50 proc.
od 40.000 do 48.000 ■55 proc.
(d 48.000 do 5G.OO0 . GO proc.
od 56.000 do 6 i 009 . . . . 65 proc.
c-d 64.000 do 76.000 . 70 proc.od 76.030 do 100.000 . 80 proc.od 100.000 do 120.000 . 90 proc.od 120.000 do 110.09) , 100 proc.
od 140.000 do 160 O00 . 110 proc.
od 100.000 do 200 000 . 120 proc.
od 200.000 do 250.000 . . . 130 proc.
c d 250.900 do 300.000 « • • 140 proc.
od • 300.000 do 400.000 • • • 159 proc.
od '400.000 do 500 000 . •  . 10J proc,
od 500.090 do 700 000 . •  • « 170 proc.
rd 700.900 do 1 000.0O0 . • « • 139 proc.
od 1.000.000 do 5,000.000 • • • 200 proc.
por ad 5,090.000 . • . . 250 proc.

7v. vkłeuo w ymiaru.
Na wniosek poi-lów Abr iham ?wi :za i Lidita po-

tccLćd tssjtH etóR-ttegftifctOL
(tul. c. k  B.ara koresp..'

W iedeń, 2 marca, 
p (Z w oj eon ej k w a it.y  prasow ał. Wojska mar- 
j szalka po-Lnego Roebm ErmoilegO', k tó re już o- 

negdai dotarły’ do li:ri Nowosiektca— Kaanmiiec* 
\  Podolski, osiągnęły rrczo-raj na północ .od Ka­

mieńca Padokkięgo odcinek. Sm ot ryczą i okop 
licę Goro-locka i Kuźnni.a. Ojarócz lokomotyw^ 
wagf o-św i wielu wozów, tudzież a-nnat, zabrano 
- . y amunicyń a n y ’eryrjskiej i środków żyw-*

► ności. Ludność ednasi się do wojMi n.-.ezych 
|  w&zędzie z  przyjazną nadzieją, że przez ich 

wm rrsz zapewnione będzie przywrócenie pa- 
seąrłku i sp.aikcju w kraju .

i YYln actczzt ywana rtratej proresty, nadósła- 
r.e z całego kraju w spraiv, i» traku itu  pokojowe­
go z U krtinn. Podauo do wi i lomości te legra­
my z zażaleniami na nadmierne rekwizycye w 
G alicy! Przy tej sposobności poseł br. Goetz 
zwrócił uwagę Kała na to. że grozi zupełne 
wstrzymania dostaw  węgla w najbliższym cza­
sie dla różnych g .łą /i  gospodarstw a krajowego. 
Botem upoważniona prezydyum do interwen­
c j i  w powyższych sprawach.

Poseł S r e i a  li a u s referował o uchwałach, 
powziętych przez, UJi wą Itranisyę prawmiczą, 
a w szczególaos u o fdicwiązku państw a co do 
wynagradzani i za bezprawne uszkodzenia osób 
cywilnych w <‘zasie wojny, tudzież o niewinnie 
sresziow aim ui. R cfn en t żądał, aby te  sprawo­
zdania starano się wprowadzić na porządek 
dzienny Izby posohkięj, co też uchwało to.

Najbliższo posieJ/.. nie Kola polskiego odbę­
dzie sic we śro lo, 4  Biarca, o godzinie 1 po po 
lud ni u. Na tern pA>siedzeniu prezydyum  K ola 
złoży sprawozdanie o sytuacyi pąrimenrtarnej. 
Prez.vdyum w zw zi wszysikicli członków Ki)ła 
poMciiego, by bezwarunkowo zjawili się w k..un- 
ptocie ma tein posiedzeniu Koła, gdyż w czroir- 
te k  (iii.a 7 mm ca o g. 5 po po łudnu , odbędzie 
się w Izbie głosowanie nad prowiaorysum bud- 
zetorwem.

(lstoioneuit
Wieflea, 2 rnarca. 

Na wczorajszem po.-iedzenio Koła polskiego 
uchwalono następujące u  nioski posła S t e s l o -

K azw nim a Przytoyskiwisikit^o, a w  jego mi e j - j w i c z a :  
sco n yorairaio zastępcą ,p. .] i na. Gronrnniekle-g’0. • 1 ) Koło polskie zażąda od władz właściwych,
)w.oah i-naiyc.li zaottępieów dyrreiktora. ip. Ad-ama aby dochodzenia w sprawie zachowania się po- 

Iranfca i Aleks. E>ąffliQ.vi8igCL którazy * powodiu ,bcyi w dnia 2 lulego we Lwo Ge przepiowadzo- 
•uipłyrww ©zesci-ołeicia mieli ustąpić, wydirano po- no z największą ścisłością i dokładnością i aby 
tw-wnio. organa podcyjaa za nie nłfiowicdnie i brutalne

Do koiumy; ireiwizjyjmej m ^brano •ozłonkatid: ]>ostępow;m i3 jak  naj-istrzej ukarane zostały. 
Bolidararawic/.a Kr.ziimiouza, Dynclyńnkiego Ston. , j  2) Kolo jiolskia / iżi.d.t od irłaściwych władz, 
Jairoerzyńskiego Stom.., Jostłam  A d m ą, bar. Ja-jaby  śledztwo karno sądowe przejrorv«dzono^z 
om Kicniopkę, Oskara fehsoełia i j\ntoniegiO Teo- ’ rno>liwym pospśaeliana i jąk  najbardziej wszech- 
dorowicza, Kfmtojpęa.iai Rzicdiuszyekieiro br. i s v —
Whid-yBla wa i Ż Oę łTrraiicis^kii.

Na ite-m cibraiiiy aamilcniętio-.

PcwiGf z nśswe i nHyfskie*.
- (Teleiociu/ii.

LWÓW, r* murc-i.

3) Kolo tj-Mrdde poczyni bezzwłocznie kroki 
u właściwych wiadz, aby jak  najrychlej prze­
prowadzono reoeganizneyę służby policyjnej we 
Lwowie i zwróci ich uwauę. że władze ponoszii 

Wozoraj jw ró c U  do  1 c.wa p. Km ił ‘ <• Jpowłcdzialncśe za bezpmezmistwu publiczno 
T r z c i ń s  k i  z RfJOi® % tóry ;pO śmierci dyr. w iineśete i że każdy dzień zwłoki w tym kie 
Mitewisikiogo objął sumowi sko  rastępK-y dyre- * runku je o, niedopuszczalny, oraz, że reprezea- 
kt-ono, znajdm jącej isJ ę w Kijowie eksiwzylinry j tacy a  k ra ją  beózie zn't.n olona to karygodne 
Banku kraj owego. Wiraż z p. Trzcińskim powró- n ie d b a ls tw  r la cl z centralnych, objawiające się 
ciio kilku in^hybiiikó-w Bnmiku kirajoweitro, k tó- vz sposobie traktow ania ' 'ywotnych interesów 
rjyb  _wnaz -z. -pp. Traeińiskkn -i Milewskim wy- m iasta na poiu bez piec /.enstwa- publicznego w 
Wie-źh Roisynanie ze Lwicw.-i w-r. 1915. odnordodni sfwsob najdętnować we właściweu

Pocłróż z KijOwa dra Imioiwn vi,a Itoniwiotoezy- mir , i .
Sika tiarała 1 1  dni i była bard™  niebezpieczna.

Wiszystki-e księgi ‘kijowakiej ebspoŁj^tiury Ban- 
fen kraj-OiwegO' pizy^icRiomiO- dio Lwowa, pienią- 
doe piozoeitały w  ncB yjlten banku państwowym, 
a wszyisitkie kasy no-syjjskie za.jęfe zostały, jak 
wiaidiOKKio, iparzeiz bołszewików.

fa  fafe i*e Bdspto foSIasMtt.
lisi. W k, b ur» Ki rm-p.)

Wiedeń, 2 marca;
JaK urzę»lov. o donoszą, -udzielono wszysnkim, 

znajdującym  się tenaz na 14-Jn'owyeh urlopach 
osobom w ‘armii polo w ej, pozwolenia na 14- 
dmio-we przedłużenie urlopów.

fi&jgj [.rriarc L  MMttK^se.
vlei. c, k. Biura te' —ji t

Eerlia, 2 marca.
Parlam ent ukończył pikrawrze czytanie eiatu , 

k tó iy  przekazano k om isji głównej.
Przed końcem dyskusjo przemawiał piseŁ  

T r ą m p t z y ń s k i  i rzekł, że polityka 5 li­
stopada leżnia wyłącznie w intererae Niemiec i 
Auctro-Yóęg er. Nowe królestwo polskie miało- 
być wclcm oebrennym przeciw’ Losyi.

Mówca przy tacza szereg skarg  na traktow a­
nie ludności w obszarach okupowanych Fołski 
i na uiszczenie [asów polskich, k r etyku je trak ­
towanie Pclaków  w Prus’ech, gdzie chciałoby, 
f ię ludność polską umieścić na etacie wymarcia. 
Przyjazi*e słiowa, z jakiem i kierownictwo R .ń - 
stwrowe zwTaca s'ę do Polaków, stoją w rprze- 
c z to śc  z  czyru-m admiuratraicyi.

P o d sek rcarz  stanu L e w a  Id,  odpiera kry­
tykę mówcy w sprawne Rdminżstraeyi okupo­
wanych obszarów Polski, gdzie Niemcy znale­
źli chaos i  dokonali olbrzymiej p racy kultu­
ralnej.

F  e r e n  b a  c. b z centrum k ry lrk u je  - o łrz-u- 
i cenie nkrtuńskiego układu pokojowego prkez 
Polaków i upomina Polaków, aby z dob % walą 
wstąpili w  nowy o.kres swej hiatoryf i s t li się 
siłnom pafestwom w związku * państwami cen- 
trałineirri. na ogół jednak  w wołutcc-ć. Yóbdy do­
piero będzie Polska mogła istnieć salaa i wolna 
m iędzy Niemoaima a Roisyą.

Izbc odroczyła się do 1 2  marca.

D.mfsya osbinetu Hłs ca.
(Tel. e. k. Bisri feoresp.)

R w fu , 2 rnarcay 
 ̂ '.'Ag- IIav n sa \ Podczas wyboru 5 n e sy c c u ^  

aknpcayny jx <lło 54 głosów na iraąidowiagio&jn 
dydaira Gldkę, 50 głosów na Jbaadydafe onrz.y - 
cyjirif.go. Skutkiem  ni oz należnej St
kandydata rządowego, prezydent rr' ilsirow lj3 
sica zgłosił dym isję  cafe^*’ —‘ '

— ■—.*.*'!

ki to  ta iłS

t

Ustąpienie dra Slladayslciogo.
(ieł. C. Ł Biura Ruf**!*!

Lublin, 2 marca.
N 1 podstaw ie nap-yc-szego uą*c-ln nnocnienii 

tojny radca .seef sekcyi dr pierzy Af a d e y s k i 
został na w łasną prośbę zw ołnicmy z urzędu sze­
fa konnsaryatu cywilnego gónerał guberna.toir- 
sbwa w Liubiiaie.

Bzgfl p iss iz fiiy tw  w
(lei. C. k. B>ur» tenrt!ńp.>

W arszawa, 2 marca.
(Biuro Wolffa). Jak  biuro prasowe podaje do 

wiadomości, Ruda. Regencyjna 27 lutego wysto­
sowała do  prezydenta m inistrów Kucharzew- 
skiego pismo odręczne, zwalniające jego i jego 
gabinet z kieirownicitwm sprrewffirń jiaństawowe- 
mi. RówjKKffieśnio wystosowała Rada Regen­
cyjna pismo odiręczne do Antoniego P u n i- 
k e w s k i e  g o  i poru-ezylu nni prowizoryczne 
przewodnictwo w radzie kierowników ruini- 
ste-rstiw, oraz czuwanie nad innymi organami 
pańsitwowyMiii w  urzędzie prezydenta ? .inistłuw. 
Ponikowski zatrzym uje tymczasowe kierówni- 
cliwo miniisiterstyca. wyznań i oświaty. Stefan
D z i e w u l s k i  ob.-jmrje kierownLivtw.) .iuLu- 
st-ersitw.i ffpriw wewnętrznych, A nt mi W"%e- 
11 i a w s k i minii-., erstwa skarbu , Wacław M a- 
k o w s k  i minisiteirs.t.wa aprawiodliwuś-ck Sia- 
nisław S e n i c k  i m inisterstw a rolnictwa i 
dóbr koronnych, Antoni K a c z o r  o- w s k i mi- 
nisitersówa handlu, przemyśla i pracy. Kierowni­
ctwo departam entu państwowego obejmuje Wł.i- 
dy-ław W r ó b l e w s k i ' .  Co do minioterstwa 
żywnoaci/wego rozstrzygnięcie nastąpi później.

stanowiono tym podatnikom, kt wzy zostali wsku 
tok wypadków wojny pus/koijw .tui, odroczyć do­
datki aż do ttrminu orzeczenia o odszk )d jwoniu.

Z & d3 po!swlega.
W iedeń, 2 m aica. 

(K om unikat 'ek re ta ry a tu  Kuła polskiego)- 
Posiedzenia Koła, polskiego w di.ii' 1 marca 

pod przewodnictwem urzędującego w bieżącym 
tygodniu wiceprezesa hr. Ba t v  o r  o w s k i 0 g o 
rozpoczęło się spraw’ozd:mi3iu c-miisyi śledczej 
( zajściach w e Lwowie z dnia 2 lutego b. r. Re­
ferent tej komisyi. poseł dr S t e s ł o w i c z, 
]irzedstawił odpowiedińo wnioski, k tó re przyję­
te w całości wraz z. dodatkowym  wnioskiem 
posła D ę b s k i e g o ,  a następnie kom isya zgo­
dnie z zapatrywaniem  wiceprezesa Daszyńskie-

m p K \

. T e r a ł o  paiiskfe wzywa rząd, aby w odpowie­
dzi na interpelacjo; Koła, wniesioną z powodu 
wypadków lwowskimi, podał jak  najrychlej do 
wiadomości Koła wyniki dochodzeń wszystkich 
i zdał sprawę o w szystkim  -wydarzeniach i za- 
lządzeniach władz.

6) Koło polskie zastrzega sobie podjęcie dal­
szych krok o w w lej sprawie w m iarę i stosownie 
do zurz.ądzcn, k tóre ran i ] oczyni w odpowiedzi 
na powyżej przytoczone żądania Koła.

Obrady lifcy posfdw.
(StsL e. k. Biuia kori-fp.J

W iedeń, 2 man-a.
N a wczorajszem poscedzeffliu I/.bjr poulów pm- 

wadzoin-o obrany 00 do drugiego czyhania pro­
jek tu  ustaw y o udzielaniu z a s i ł k ó w  d l a  
o e ó b w o j s k o w y c h  (stanu żełnierskmgob 

e h  k r e w n y c h  i s i e r o t  i w d ó w  p o  
u i c h .

Minister obrony krajow ej C z a p p  o.świad- 
cra ł. że r a d  już w rofep 1915 udzżf lał tak  ia- 
wadidoaa, jak ich krewnym i pozostałym po nich 
•sćandbonn i wd-w om  zasiłków pańs' irowyeh. — 
Z y>ow nlu drożyzny okazały’ się one rdedesta- 
tecEine 1 musi się wobec tego zapobiedz niwio- 
mag; .truom przez, p rojekt ustaw y, k tó  7  fiwe- 
vrsd:jje stosowanie do zdolności zarobkowania 
iriPAuutklów mie rf raine zapomogi cd kor. 30 ■ 
do kiciT. 90, a or-ró-r-z tągo ko /.demu z krewnych 
taikie zcipiomogi cd kar. 30 —  d a  50, a  w  wy­
padku śmierci pozostałym wsparcia miesię- 
cp.ine cd1 k/>r. 48 da kar. GO. Udzielanie 1 ych za, 
•pamó-g jest pom yślane ja k a  m rządsom e pno 
w;ziaryrCizne i jest początkiem d la  niawoj ustawy 
o zaoraatrzonm osób wojskowych, k 1 órej pro~ 
iekf ra-7edbżDny zostanie przypuszczalnie w 
krótkim  czasie.

p.o ministrze przem awiał szereg mówców.

1, t u s r n h i  f j r g l
CDI. c. k bnir:> lcoresp.)

Nowy Jork , 2 mńrca'. 
^Aeseciiai ed Pbx*.“ _ <ło«oii' z Waszyujgloal^ 

że Japonm  zwróciła %'ą do Ameryki i p a ń s t#  
keałicyi z prcpnzycy? wspó uytii wugikaw reh 
tarsądseó  w Syberyl, aby nr.ifow.tć wielkie za*’ 
.*usy w o ra n e  we \Vładyw’uStoku i na sracyaeh 
Loiłei syberyjskiej. Urzędowe kola w Waisz; ng- 
fcotsśe uw sin ią  tę propozycję za n :e nadającą 
się dn przyjęcia w c-afym zakresie. ;de w7yTn.sa­
n a  myśh trw a dch j i doprowadzić UBOŻe do 
zmicny postaw y rządu Japończycy’ sądzą, s 
sy tu ac ja  w Syfceryi t^pravEeńUwiłaby c?w et 
wojskową akcyę Japonii. Japończycy zgodzTi- 
hy się r.a udzkd w ojska air<?rj kańskiego i \r° jsk  
koalicyi, wątpliwe jc>t tył ho, czy Japam a ino- 
że sama rozpocząć akcyę, czy ma się odbyć 
aSacya wspólna.

I  endyn. 2 marca. 
(Reutc-rj. /M oming Fast* dowiaduje się z 

Sz ingaju pod datą 2G lutego:
W edług doniesień tutejszych dziemiików J a ­

ponia zdecydowała się r.a raobhi racyę, by in­
terweniować na Syberji. Zapewniają, źe hi 
ny  wezn.ą udział z czterem a dyivńeyaaiL

Odpowiedzią nv te-.laktor:
M I C H A Ł  K C N O P I N S  K L

Vi yd& zea:
R U D O L F  O S MA N .

i A j

którzy reagowali glówmic lio, omegdajs-zą dy- 
skui-yę w Izbie panów.

Praedłożenie przyjęto  w drugie-m i  trzeciem 
eTytainiu i s&sńdy rozporządzenia wykonawcze- 
go- uchwalono jak o  ustawy. Posiedzenie nastę­
pnie pra^-M ...nu.

N astępne posiedzenie we wtorek 5 marca.

Pro Alzcryuni bud^stowe,
(Tel o. k- Biara Kore*p)

Y ied.eu, 2 manea1.
Na, Vcwi«ł.jwej Jronfergnicyi p m w ^ iu c z ą -  

cyoh khibów’, p.iet.iimiwiono postawić na  p o ra -  
dok dziieciTiy posiedzenia w torkow ego p r o -

.. i?* 4*■i£%TS<asB" ■»■*?*
IArtykuł3 w tym dział? cie pccnodza od redakcji).

M a r  j a  L o r e n z
żona podurzędnika kolejowego 

zmarła nagle dnia 1 go m arca 1918 roku 
w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go 
b. m.. o godzinie 5 po oohurnu z domu 

żałoby przy ulicy Basackiej 1. 22.

f
Za duszę p.

JBiia Histzystsii IleyisusMetB
shicbacza praw 

jako w pierwszą rocznicę śmierci
odbędzie się

MSZA ŚWIĘTA ŻAŁOBNA
w poniedziałek, dnia 14 m arca b. r. o g o ­
d z in ie  9 rano w  kościele OO. Kapucynów.

jBaaagBm i
PIECYKI ŁAZIENKOWE 

■/azowe, wiszące I stojące, wanny żelazne ema 
liowane i wszel-ńe przybory wodociągowy 

z  c io m o w a n itn n  
po cenach r>rzvstępnveh poleca 

MARKUS HALPERN, łrs ta l Ror wodmiągńw, 
w i z o ? y  u m b u d ż e t o w e .  Glos<>waiiic mai w Krakowie, ulica św. Ger 1 rody’ I. 2 1 . — ?01& 
nasiUtoić w e czwgrtek o  5 po poluidtniu, * Poezukuje również D o r i u u t  1 biachurzy. -A
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0 adres
w l° '  . Ta- m a  fu in a r c w ic j ó w ,  
Ja n i dawzczKO i - lir . ..i ^ j u s e  
p t o  i  J a n k a  F r a n a ie w ic z  jw n a ,  
B rzesk o . 19*75 1 2

r r o t e r
podejmuje się czyszczenia eVinn, 
froterowania, wiórowania i lakie­
rowania posadzek. Adres: al. Długa
1. 72, pa ter. ‘ 1*?4 1 3

5 . ^ 1
i  nizsiym egzaminem iziduwym, 
w sile wieko, reklamowany, zna­
jący się na wszelkich wyróbkach 
drzewa, na tartaku, kulturach i t p , 
poszuitnjo puaady w większym m a­
jątku. źi glos zen i a przyjmuje z grze 
uności p. Jozef Stroiaki, Przemyśl, 
■Ł Grodzią 15. I 9d7 1 3

P r a c z k a
poszukuje p-aoy w domach. V 
domośd: Maryanna Dębiec, PoJgó- 
Tie, ni. Kącik L 5. 1999

O S O B A

Do sp rzed a n ia
wejskowe spodnie „salonki", „bri- 
cńes‘, cywi'no „briches" ietm nni 
form. bu ńki, Urny wojskowe i kompl. 
siodło Wiadomość we wtorek i śro- 
uę między godz. 2—5, przy nliey 
Suo.szewskiego 1. 4, i  p., drzwi 
na lewo. - 1958

g najlepszego towarzystwa, znająca 
loskonale języki, mająca maturę 
giiunazTum realnego, uniwersytet. 
»rtjstka-maUrka, pjsmknjo p sady 
do dorastającej panienki. Z gł isze 
»ia pod 3 > R. przyjmuje admin.

Refy :my“. 19bi

" o s z u k u j ę
w irodraicściu, przy rodzinie, pokoju 
umeblowanego z kuchnią 1- .  
z wspólną, światłem elektrycznem, 
kuchenką gazową i obsług*. Zgło­
szenia listów ie pod L iz ę /łl iilk k ii  
przyjmuje Admin. „N. Reformy11. 

1934 1 3

i e r b a t o n  i
nz-nany prze?, c. k. U rząd <\b Ijarlauia środ k ów  sp ożyw czych  
za napój ilia  zdrow ia  n ie szk o d liw y , i 'Znacznie lep szy  od 

in n ych  su reg a tó w , za stęp u je  w zupełności n a jlep szą

Ł C  J E 2
W y sta jcza  2  ły ż k i n a  szk la n k ę  g o to w a n ej w od y . C ena ta 
1 li tr  z rum em  3 K  60  h, b ez  rum u 2 K  BO h. i laszfcę 
n a leży  p rzyn ieść  ze  sobą. N a p ro w in cy ę  w y sy ła m  w  e- 

czk ach  najm n iej 1 0 0  litrów . 1923 2 5

K A H M LgB lg  O T f f l H W
Sabrykc eak le rhów , I r a k ó w ,  B ra cka  a, *ki&|S.

Słuchasz p fc lia ik i
Polak, mający dłuższą praktykę 
biurową, władający ję łjk  en  nie­
mieckim i francuskim poszukuje 
posady na prowincji, najchętniej 
korespondenta. Zgłoszeni* przyj- 
mtoe A iministr. „N. Reformy pud 
* .  'B. S. 1991

Kamlgflkf
kanię w d-ćelnicy Piesek (najchę 
tniej bez pośrednictwa). Zgłoszenia 
przyjmują Adm’n. „N. Reiomny" 
za okazaniem kwitu ms. dla L. L. 

1979 1 3

Pies
sriłwej rasy. do sprzedania. Bar 
Ameiyuańsid, ul. Szewska 1. 14. 

1969 2 3

Zakład tea-fenf.
El S ch lan g a

K rak ów , uL S trą d o m  15
jt-zuknje u c z n ia  z skończoną IV 
klasą gim n.zyalrą do oraktyki. 

1950 1 3
- 1

K o r z e ń  
m y d la n y  

n a d s z e d ł!
Poleca firma:

Spsrn I Spółka
perfmntija i huls! farb

F y a - k u w ," !  F lo r y  a ć a k a  1 4 .
1844 2 3

O B R A Z Y
n a jw y b itn ie jszy ch  m a larzy  p oleca

M A £ F
Ba.Anny, niebieski, bardzo ponny, 
sprzed ije r główkach Jerzy Kraa- 
kowiki, Kraków ul. Sienne 1. 5. 

1988 1 3

J c z y R i:
A n g i e l s k i

F r a n c u s k i
M l e m l e c k i i t d .

2 ,  I . 4 6 ,  I  £ • ,  oŁo!i hotelu. —  O tw a rta  od 
go d z in y  10  ran o  do 7 w ieczorem . 2009 i  8

P A W I E
i  pa-y starych i młodych do sp.Ge­
tta j'a . Zgłoszenia iiomecki, Oświę 
oi/n, awo.-zec. 1968

Pocryi’ i,Kcinwersacya,Grv 
mc tyka, Korespondencja, 
Literatura. Lekcye osoBne 
i ibiorowe ód 8 koron 

miesięcznie.

Koitymny SumrKls!
wykonywa najszykowniej 

1973 i 5

D y sty n g o w a n i
u fa ła  osoba, Rolka, posiadająca 
gruntownie język angielski, f m  
suski i nierlccki, poszaknie to ę 
sta lektoria, sekretarki lub w tyu  
sukresie. w godzinach wieczornych. 
Zgłoszenia pod „ L la g .  l i k i  
jriyjm oje aumin. ,N. Pefo-my".

18S« - ‘

Dom 2-piętro®!)
priy ul. św. Wawrzyńca (róg 
G a zo w ej) 1. 1 3 , do sprzeda­
nia Wiadomość tam a wła- 
tc ic ie ik i. 1990 1 3

lii!
eetrzebny na Śląsk. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. Karmelicka 8, Pensjo 
Dat BSavoy“. 1970 2 3

pemccmK tóbwy
Enajdzie Btałą posadę w pierwszo­
rzędnej firmie. Zgłoszenia pisemne 
pod L. B. przyjmują Administracja 

N. Reformy". 1973 2 3

I n s t y t u t  A n s o n a  
u l .  b z e w s k a  1 7 .

267 13 O

Mleko
l i i i  T O t S f l iB ld i
t'odiiennie można dostać, jak ró­
wnież świeżych wędlin, czysto wie­
przowych. lii. św. Jara 14, oklep. 

19 42 3 3

nasienny, gurnoczesld, o na jw yższe j sile 
k ie łk o w a n ia , o raz t y n t o t q ,  t r a w c ;  
a n g i e l s k ą  ( r a j g r a s ) ,  D u r a k !  p a ­
s t e w n e ,  c u k r o w e ,  m a r c h e w  p a ­
s t e w n ą  i  inne nasiona poleca f i r  na

tamm

Koacą#. pryw

r s c h u s k o w o ś c l  S b ś d c h ^ l i e r y l

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w Krakowie, ul. Floryańska 55, obok Bramy, Telef. 2113

Obejmnjo 2018 1 8 i
r.a kursach rocznych, cztero- i  sześcio-miesięcznych •

1) Ba:nankowc.:ć państwową, 5) Sttnografiij,
4:) Bucńaltoryo ku niecka>lteryę kapiecką różnych 

sjatem jw,
3) Karsspondencyę hatnRow i 

prace kantoroz 0
4) Rachunki kupieckie, naukę o

handlu, naukę o -rekslu,'

C) Obce język i,

7) Ru ani* na maszynach i po­
wielanie,

8) Manipulację D.arową.
N ow e k u rsa  rozpoczną s ię  dn ia  12  m a rca  ( 9 1 8 .

w całości lub częściowo:

k o m p l e h a  L u a y /r . i ó w  (d a w n ie , k o sza ry  k a w a le r y i)  nada  
jących  s ię  na za k ła d  icczn iczy , w y ch o w a w czy , gosp ., fab ryk ę  
i  t  p. pod 1. 133  przy ul. K s ięc ia  J ó z e la  na  Z w ierzyń cu  

ob ok  c e g ie ln i p. F iu k e ls te iu a .
B liż szy ch  w y ja śn ień  r d z ie li u a  żąd an ie  p . M uller, p lac  

V  W . Ś w ię ty ch  1. 6 , I  p., sch od y  n a  lew o. 1410 0 10

iRżymsr elaknołeolinik
z p rak tyk ą  p rzynajm niej 2 -le tn ią  w  d z ia le  projekto­
w an ia  e lek tro w n i, p o szu k iw a n y  do L w o w a , Z g łosze­
n ia  ?. ży c io ry sem  1 podaniem  w arunków  ao  biura  
og łoszeń  S ok o łow sk iego ,- I,wrów , u lica  3 M aja 5 p o i  

, C C » a ft3 ’»Jł 1 9 1 8 “ . 1835 6 7

6 HP. motor gazowy
sprzedany b ijd /ie  tA d ro d /e  pub licznego  p rze ­
ta rg u  1 S  m a r c a  b .  r .  o godz in ie  4
po p o łu d r iu  w  I. Z ak ładz ie  chem ii w  K ra k o ­
wie, p rz y  ul. Jag ie llo ń sk ie j L 22, p a rte r. — 
Bliższe szczegóły, o raz og lędz iny łam że, co­
dziennie od godz. 4 do 6 po po łudn iu , prócz 

sobot i  n iedziel. *9*0 i  u

P t e r a s j *  E i r s l o s z j y  

j k f a g l

Sózzi Weksier
zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Lwów, Sykstista 2. Kraków, Fleryańska U,
P o leca  w ie lk i zap as gram oli i gram ofonów  z  tubam i 
l u b  b e x  t u b .  4 0 .0 0 0  p ły t  w  różn ych  języ k a ch . —  
Najnowsze opery i operetki. W i i s a y  w a r s z t a t  r e -  
p s r a « y i a y .  —  P r z y j m a f c  z u ż y t a  p ł y t y  d o  w y ­

m i a n y .  1775 2 10

L e Ś M i e a y
potrzebny od 1 marca Uo lasu
4000 mrg Wyma /ano co najmniej 
niższy egzamin, znajomość tartaku, 
miernict vo, budownictwo. Kwali­
fikacje i wyma' .nia pod adresem: 
itr-jŁ en slcrn , aitfcser :e s  u . N ie-  
n tiro w a  Nieuwzglęiinion. zostaną 
nez odpowiedzi. 7317 2 3

lat 45, volny od wojska, poszu­
kuje posady od 1 kw.otUia b r f 

ordynaryę. Adres: likonoio’
dwór w Lubzio e, poczta Ropczyce- 

1870 3 3

z nrzemysła naftowego zmieni po­
sadę. Zgłoszenia pod „tksp-dyeni“ 
przyjmuje ńdmm. nN. Reformy11. 

18S8 3 3

L eftC9i
? zakresu gimn kias. udiieli mło 
dzieuieo. Zgłoszenia pod SI. R . 
pizyjrarje admin. J f .  Refprmj". 

195 4 2 8

iiazistó sig
iekcyj gry na fortepianie metodą 
łatwą, dającą szyb ce wyniki, szcze­
gólnie dla Rt.aszych. Ul, Długa 59 
II piętro, oficyny, drzwi 7 (mird.y 
godz. 2 a 3). 1921 3 3

pastewne, warzyw i kwiatów wy- 
syłuv iak długo zapas starczy. Za­
kład ogrodniczy Igaacy Puc, Bo­
chnia. Cenniki na zadanie darmo 
i oplamię. " ' 1202 12 J 5 •

Kraków, Garbarska 6
!od godz. 4 —  S po poi.) przy­
gotow an ie  przez fach ow e s i ł j  
do w szy stk ich  egzam inów  praw ­
n iczych . D la  w o j s k o w y c h  i  
p r o w i n c y ł  s p e c y a l r s  » r x y -  
lo t o w a n i ie  w  d r o d z e  p i ­

s e m n e j .  1402 7.10

M ł o d a
ntłiigcntna panna przyjmia ne-adę 

io zarządu lępszvm domem, do tC- 
■varzjstn-», do zajęcia się garoo- 
obą, wogóle przyjmie tym p dobne 
.aięsie. Zgłosren:a: Witol >a K wia- 
titop sta. poste restante, Tarnów 

1869 5 6

H o n l c z y n ę
nasienną, odpowiednią na nasze 
irrunta, wysyła, o ile zapas starczy, 
.lózei Sowiński w tndrychowie, 
handel ko on.alny i różne nasiona. 
Rok założenia 1878. 1780 2 2

lutni uhi-lka bluiĜa
poszukuje ubocznego zajęcia Ir go­
dzinach wieczorowych. Zgłoszenia 
pud u, Z . 2 1 . przyjmuj* Admis. 
„N. Reformy11. 1995 1 3

Fortepian
jest d wypożyczenia za 20 K mie­
sięcznie. Oglądnąć można: Poigó- 

ul. Krakusa 6, parter. Buch-rzo.
weitz, miedzy godz. 11—1 i 3—6, 

1997

K ró lew iak
absolwent f.zkcły przemysłowej » 
6-miesięczną praktyką ślusarsko- 
monier.ką, postukuje posady oa 1 
it.b i 5 b. m. Zgłoszenia przyjmują 
kpięgarnia -T. Mastcwsk'ego w Jrie- 
chowie, Królestwo Polskie, pod 
T cch a ik . 1993 1 3

P o m ś c i e
spólnika lub pomocnica de mle­
czarni, od 1 marca. Ul. fi Liało- 
paua 1. 46. Mieszkam pod Rzeźnią, 
1. 112, Grzegórzki, u p. Czopcowej 

2000

5PBZZDA2
sardynek, konserw rybnych, ogór­
ków, musztardy, oraz oiast rukier- 

niczych. 1996 1 I

L e s p o ld  Z iFeS ffrtsrjsS I
K rok ów , u h  J ó z e fa  2 .

T a p i c e r
przerabia meble, m a-race i t. p, 
rzec. , również wyk*nuje n»wo- 
E. Weeołewski, ul. św. J taz  1, 18. 

1517 2 3

•iKzynista-nioiliej
Sile Wieku, znający się d-,;>rz» 

na prowadzeniu tartaków, jak ró­
wnież i  innych zakładów fabry­
cznych, przyjmio posadę m atiy- 
nisty zaraz: równ'eż podejmie się 
odrtst,notowaniem fabryk wojn« zni­
szczonych. Zgło-zouia: J. Rogalsk1 
Rowy Sącz ul. Loiiietka 1. S- 

1904 4  4

W  a p ie ce
miejsca praktykanta poszuiuję dla 
syna siódmoklaaiaty. Zgło»zcnia: 
Dr Langer, Wien XVIII, j  'erbeok- 
str.-isse 60. 1903 4 5

W s z e l k i e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawiiul# 
szU -ł i t. p. wytonnje n-jstara*u!q  
tanio i trb k o  tL ł . lE . . .  t  f  i  
optyR 1 nJOk.uanlk_w R- a
ul S a r m e lic k a  15 - lOob : t

HttpH
dziecięcy, ogrodowy, w doLrrra sta­
nie. Lgłoazoiiia pod „ W e is s  
priGmujo Admin. , 1* Roferiay*. 

1944

Sypialnia
orzechowa, w “tylu itaro niem’ee 
kim, do sprtedinia. Ul. Lubicz t 2 
parter, drzwi 3, codziennie od godz. 
2 do 4 po południu. 19»4 2 w tym
2  i  p ó ł m etra  m a tery i k r e ­
m o w e j  (su k ien k a  d am -k iego), 
od p ow ied n iego  n a  ż a k ie t  lub  
kostyum  d la  p an ien k i. U lie a  
K rem erow sk a  1. 8 , I I  p., w  ko­
ry tar IU. 1950 a 3

K o n ic z y n y  n iże j 50 k g  n ie  wymyła, ani 
specya lnych cenników . 19721 5

N a za p y tan ia  poda ceny ha rtow ne . — 
B izy zam ówieniu połowa ceny zgóry.

L ic y t a c y a  K o m  w  T a r n o w ie .
D n ia 8  m a r c a  1 9 1 8  r .  o go d z in ie  8  rano  sp rze­

daną będzie  w  c. i k. S ta c y i nżytfeowLj koni w  T a rn o w ie
K oszary  k a w a lery i w  R ogw izdow ie) w ięk sza  ilo ść  koni 

w drodze p u b liczn ej licyt-acyi.
D o  l ic y ta c y i p rzyp u szczen i b ęd ą  ty lk o  ro ln icy , k tórzy  

w y k a żą  s ię  certyfikatem  sw e g o  c. k . S ta ro stw a  lu b  c. i k, 
R ejonow ej kom endy (F -kspozytury ro ln iczej) .

H an d larze  kon i i p ośred n icy  od zak u p n a  w y łą czen i.

Tarnów, dnia 1 marca 1918. 9001

U s i t l ia p a
w  G a lic y i środkow ej lnb w scho­
dniej d ć w y d z ierża w ien ia , ew . 
później do ku ona. dóbr w ob­
szarze  5 0 0 — 10 0 0  m orgów z 
in w en tarzem  ży w y m  i m ar­
tw ym . Z g ło szen ia  pod -M a*  
v x e c  1 2 9 9 "  p rzyjm uje Adm>- 
n is tr a c y a  N. Re.iorm v,‘.

1 .98 3 2

Apteka potlKomną
w  N nw ym  T a rg u

P o s in k u le  s lą

k«?3i1rt5l®ra

*Haj'dzie otułą posadę w pierwszo- 
fiędnej firmia. Zgłoszenia piscmiie 
pi i  L. B. prijjmujo Administracja 
„N. Roform-r1*. 1974 2 3

starszego, rozsądnego, ale energi­
cznego, do tutejszego biura spedy- 
cyjnego. Zgfoi-zt-nia pod 3 .  W. 22 . 
pi sy tuuje Admin. „NT. Reformy". 

1852 3 3

kilku zdrowych w rękach inwalidów 
rojsk. wich do rznięcia i rąbaniu 

urzewa za ćobreti wynagrodzeniem 
óraóulrą lub w akordzie. Zgłosze­
nia: Podgórze ul. Kalwaryjsha 42 , 
»  godz. 2—4 po poł. ' ' 1962

T & .fii fadan
półkryty, karetka i wózek resorrwy 
de -przadunia a Stanisława szy  
mika, lakienni, w K ia-ow ie, alica 
Kiecała 4. 1533 2 3

j o  a fa a w s

(aa kartę korerp.) kofztnje mój ka­
talog. który na ządrnii mysyła się 

za darmo. P ie r w a .a  
la^T ykąraegarów  Jan  
"io ran , c . 1 M. n ad w , 

, d o s ta w c a , Br i? R'r 
| ", 871 (Czechy). Niklowy 
lub stalowy kotwicowy 
aegarek 26, 28 i 30 K 
z t-L-łego metalu (srebra 

Gloria1, złocisty inu stalowy remont. 
•  p.uwójnej kopercie 36, 40, 60, 
BO E, budzik 16, 18, 2C K; 3-letni* 
poręozeni*. Wysyłka za zaliczką. 
*ym .»aa dozwolona lab zwrut pi*- 
»K d iy . 1167 9 30

W ięks e przedsiębiorstwo 
fabryczne poszukuje dla swoich 
ogrodów kwalifikowanego

H U td S L
Zgłoszenia i warunki prosi 

składać w Administraeyi „N. 
Reformy “ pod „ 3 ,  T i“

ł!Ki-.> s 3

BrowsralicyjiiywTenczwnku
prnKtyczna ifzyKś®! poszukuje aspii-aulki (ła)

rozpoczętą prakryką.
i 9i 8 2 3

M a u i s t k a  .
udzikla l«kcyj gry w  hr*9- 
ptan.e. W iadoiuośd: nL Kr*- 
morowp^a 1. 8, II p., w k“- 
rytarzu. 29 i  o

R o ln i k
Ślązak,, inteligentny, lat 30, super- 
arbitrowany, łagodny, Inwalida, sta­
nu wolnego, posiadający teorety- 
cauo wyks-ts' lerir i  chlJO’*n,» 
świadectwem i dobrą prthtyaą, 
przyjiuia posadę, ji* -c samodzielny 
L o»r -Jjrz, mb pcu kierow^ict *010 
wta^oicieln. chetnioj w r sliod. Ga- 
licyi. Zgłoszenia pid „1 8 6 2 “ przyj 
muje Administraeva PN. Reformy" 

1862 5 1C

Fortepian
Mpa aia iaódesoit Do sp rzed a n ia

2 lampy wiszące, gazowo, r, bron- 
zo, nadające się do pokoju i lo­
kalu. Wiadomość u stróżki, ulica 
Zielona 1. 8, 1916 2 2

poszu k u je do ew e n tu a ln e g o  n a ty ch m ia sto w eg o  w stą p ien ia :

i )  s%reodxielF.e20 korespondenta polsho - aiespie-
'M i

r k iS ’j 9 ,  pi^z:^ccgo na maszynie;
2) E aldokoatysij(k i), o b e z n a n e g o (n e fj  d o k ła d n o  z k siąż-  

k ow ośc ią , oraz polsk u -n iem ieck ą  k oresp ou d en cyą , p iszą ­
ceg o  (cej) na m aszyn ie .

D o k ła d n e  po l i m  i z  od p h am i św ia d ec tw  w  obn ję z y ­
k ach  i podaniom  w y so k o śc i żąaan ej p łacy , n a le ż y  w n o sić  
w p ro st do brow aru. 1860 3 5

0 *'

Parowa cegielnia W ład. hr  
Michałowskiego w  Dobrzecho- 
wie poszukuje natychmiast 
zdolnego

L. 693.
A

1946 2 3

>arospaiak wo Tdkaja
p o le c a ją  w in a  b e g y a la js k ia , to k a j 
Ś..io o raz  czorw oue k u ra c y jn e  w De- 
c -k -ich  h e t o w n i e  l d ts ta iliezu ie . 

1058 1 4

W

E J H U Ó if

Gnina m iasta  M y ślen ice  ma zam iar w y d z ierża w ić  na- 
r^wą !a k ry k q  do wyrobu c u ^ ie i ,  d a c h ? w f 8  i e r^ n ó w .

R e le i:ta iic i n a  tę  dzigrżuw ę zec i.rą  s ię  z g ło s ić  ja k  
najsp ieszi iaj i  pod ać o fer tę  w M ag istrac io .

M yślen ice , d n ia  22 lutego 19 L8.

B urm istrz:
D r  K  a U E . bi-s

o b z n a o n u o n e g o  z w yrobam i 
d ach ów ek  i c eg ły . P ła ca  w e  
dle u m ow y; p om ieszk an ie , 
św ia t ło  i op a ł.

1854 4  4 Z a r z ą d u

w nauczyci
*■ M M i m  TĘ feism

Ucvtae9a>
Dnia 5 -jarca 19i i  r;, o godzinie 

9 rano sprzedaną będzie W C. i k. 
wojskowym sz italu koni w li :hni
większa ilość koni w zdrowiaijch
w drodze publicznej licytacji naj­
więcej ofiarującemu

Do licytacji koni przypuszciem  
będą tylko posiadacze gospodarstw 
rolnych, któizy się wykaż., certy 
fikt iem z c. k. Starostwa lub c. i s. 
Kouiendy Rejonowej, stwierdzi ją 
cym zarazem ilość zapotrzebowa­
nych koni.

Hand.arze koni i pośrednicy acz- 
warunkowo od kupna kcsl będą 
wyłączeni. 198t 1 2

W razi*, gdyby koń zakupiony 
na licytacji bei w Ly nabywcy, w 
ciągn i 4 ani padł, będzi* w i#go 
• ie jso e  wydzn; koń inny, toj s v  
B*j ceny cM.cank*wej.

Bochnia, 28 łctero L918 - 
L i L damcsda szpitala kuai w Bochiii.

S w ^ z w ® ,  
l i s z a j  e ,

Świerzb/

P rzez  saly czss aa tik l n ie  c a tr^ lla  siq 
n a *57czegó2*»ieJ«ze I r ^ la c s u i!

Samouczek ,,AUGU311 oprrfco cany został na podstawie znakomitej 
metody ćnsona dla osób, które pragną posiąść'p r a kx y o 7 n ą 
znajomość obcych jęzG.6'./,. a nie mogą korzystać i  nauki, 
w speoyalni yoh ty tutach języków (Ansopa, Berlitza i. t. p.)

Dotąd wyszły następujące bamouczki „Argus":
nolsko-rie-arckl. częic I. i N a

„ t  nncuski, część I. i HI. I Cena każdej części K 7 50.
” a'! ^  !' ( ‘'Przesyłka pdeoona 60 hal.ii WłOsKi, częac I. *

Kupuję garderoby
męiką, używaną ptocę najWJŻSic 
orny. Raoissć korespondentkę do 
L. Schmansa, Kraków, ul. tKe- 
oka i. 22. 1945 3 10

B cc iiń ie in a  okazyjnie do sprzeda­
nia. Skład fortepianów Heleny erno- 
larsLiej, ul. Wolska 7. i  857 1

P o s z o k u le  s ią
ukwalifikowanych sif nauczyciel­
skich do języków: francnhkiego i 
niemieckiego. Instytut mu- czuy, 
ul. św. Anny L 2, od godz. 1 -—1 
i 4—0 1939 3 3

Srułowniki
Palny, Praga, II, plac IIavlićka j 3, 
przy wieży Henryka. 1601 10 24

osuwa bardzo szybtco oryginalna „ r iu n a ln a  maść*' 5*ra
Fl£8Ch'a. Bezw.nua i nie trudzi. S łua “a oróbę i' >». h, 
w.elkr słoik 4 K, poreya familijna 11 K. 1798 4 0

Składy główne L w ów : apteka Sz.yraonr Hay, „adw. 
dostawcy I r s k ó w :  eptbka „pod Białyn. orłem", R^nek 
główny A.-B.. 5 ; ia z e tu y k l:  c. k. apte a oowod, wi
M. Schwarza; J a r o s ła w : apteka „pod Czarnym oi.em '1 
Jńiefa RoUma; T arn ó w : apteka obwodowa J. Mi»ioło'..,'- 
skiego; B ro d o  ty c z :  apteka „pod Op-.rznością" G. F. T*- 
oisszka; K ołom yja: aptekb obwodowa C.-a Stefana
btmzla; HdWl S aęz: apteka Marcina ‘Rirzeck>ega. Skład 
główny dla a z e s z o w a  i okolicy, e. k, Apteka Ob"odowa.

Prospekty tiys; >a się bezpłatnie. — Do nauyria w większych 
księgarniach lub w księgarni nakładowej Stanisława GoMmana, 

w Krakowie, ul, Szewska 17 ( II .  p. Instytut języków Ansona).
ją ć r e a  pocztowy: St. Goldnun- Kraków, Fach 53 a.

i d w a r S
100 m o rd ó w , l 1', god'iny uabre- 
rji końmi do Krakowa, a tom 37 
morgów lasu 40 JetniegO, łąk ok-ło 
19 morgów, ornego okołe 35 mór- 
gów, ogrodu i sadu okoio 6 morgów, 
nastwisk około 6 moigów aon 
mieszkalny o 4 pokojach, kuch: i; 
sta mi a, szopa, drzewo % dwóeh 
stodół. inwen*arz martwy i *JW.” 
niewielki, obsiewy zim >we około 
10 morgów, cena 26 >.00 > K. dłng 
50.000 K (las uam wart tej ceny). 
Marpcye i spTzeda firira J. Rop ki. 
uł. Szewska 6. 1768 2 2

Polak, l a t  81, u rz ę d n ik  p a ń s tw  wy, 
zaw rze  zn a jo m  iść b p a n n ą  w  c s  *  
matrymoniainyiT* aSa anoniui lub 
l is ty  bez fotografii nia odpow iadam , 
za  ścisłą dyukrecyę i zwrot listo 
wraz z fotografią lęcz.ę słow em  Ło- 
n o n  Ponieważ t,’. iko  chw ilow o t u  
za im e sz k u ię , r ' i e t o p n -szę  w y c y ita  
zg ło szen ia  _ pod „S zy b k o ść" , '  en 
pocztow y, ŻegićśtuW . 194o 2  3

liii 11
powaiua i zamożna osoba po­
ślubi mężczyznę w *iekn od 
45 do 58 lat, blondyn? n» 
posadzie rządowej, Doktoro­
wie prawa mają pierwszeń­
stwo. R o szen ia  poi ,,® es  
fclaul41 do J. Hopcasa i .Sa­
lomonowej w Krakowie.

1987 1 3

Akwizytorów
Pracownia ubiorów męskich, cywlbiych l noi kowycii 

W i n c e n t e g o  Ż m u d y
w Krakowie, uiica św. Tomasza Ł 21, F loryanska !. 15.
wykounjo wszelki® roboty w ten zawód wchodzące: przyjmuje się to* 
garderobę do odiwiiżenia, prasowania i  przerabiania. 1101 2 2

do' czynności miejscowej i do podróży przyjmuje aastryaca* 
Towarły -two ubezpBczeń za stała płacą, dyetaini 00 po- 
d óiy i* osob uą prowizyą. . .

Reflektuje się tviko na osoby zdolne i meposziaKo- 
wane. 187* 2 2

Zgłuszenia z podaniem wieku i życiorysu pod auresun 
■f 0 W a r z y s t ¥ /0  u b e z p ie c z e ń ,  L w ó w , B rajerow sk I L  8.
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